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Z bieżącej chwili.
(Mowa obrońcy Ferdynanda i Karola Leeaepaa. — Ru«- 

ruchy robotnicze w Hol&udyi.)

Po wywodach jeneraluego prokuratora w spra­
wie panamskiój, któreśmy w ostatuim numerze stre­
ścili, zabrał glos adwokat Barbout, obrońca Ferdy­
nanda i Karola Lessepsa. Pau Barbout jest jut 
w starszym wieku, włada jednak słowem nadzwy­
czaj zręcznie. „Już naprzód — mówił on — wie­
dzieliśmy o wszystkiem, co wypowiedział pan jene- 
ralny prokurator. Wszystkie fakta były znane, po­
cząwszy od pierwszój chwili pojawnienia się planu 
(kampanii panamskiój) aż do pr stanowień nunisteryal- 
nych, które nas tutaj przywiodły. Przyznajeroy pra­
wdziwość wszystkich cyfr, wymienionych w oskarże­
niu. Sądziłem jednak, że jsneraluy prokurator bę­
dzie w tój sprawie karnój mówił także o złych zamia­
rach. Nie uczynił jednak tego, wystarczają mu wi­
docznie czyny bez złego zamiaru. Przysłuchując się 
wywodom jeneralnego prokuratora, zadawałem sobie 
pytaDie, czy mnie słabość własnego umysłu nie lu­
dzi — gdyż jeneralay prokurator powinien był do­
wodzić, że głównym motywem wszystkich wykroczeń 
była korzyść oskarżonych, że kłamstwo służyło im tylko 
jako środek do tego celu. Bezinteresowność Fer­
dynanda Lessepsa wynika jedrak z tego, iż w roku 
1888 subskrybował 600 obligacyi, oraz z innych pó­
źniejszych okoliczności. Dla czego tedy ściga się 
tych mężów ? Polityka chciała niniejszego procesu — 
odpowiadam. Właścicielom 400,000 obligacyi oświad­
czyć zaś muszę: Jesteście naiwni, jeśli sądzicie, że 
dochodzenie sądowe zostało wytoczone w waszym 
interesie. Nic wam ono nie pomoże, tylko zaszko­
dzi. Istotni właściciele obligacyi zachowywali 
się też z tego powodu całkiem spokojnie. 
Jeśli sądzi ktokolwiek, że widowisko, któremu się 
od dwóch miesięcy przypatrujemy, służy powszech­
nym interesom kraju, to muszę mu oświadczyć, że 
rzecz ma się przeciwnie, że wystawia ono na szwank 
honor Francyi. — Czy przedsiębiorstwo panamskie 
było pierwotnie na spekulacye obliczone ? Nie. 
Wśród uczonych inżynierów panował dla tćj oprawy 
szlachetny zapał. Ferdynanda Lessepsa porywała 
tylko wielkość celu, zamiar zbliżenia milionów ludzi, 
otwarcia nowój drogi dla żeglugi i ha idln. Lesseps 
widział tylko szlachetną stiouę tego dzieła. Chimerą 
nazwał to jeneralny prokurator! Czy atoli wojny 
krzyżowe były także chimerą? Chimerą nazywamy 
zwykle wielkie przedsięwzięcia, które nie miały po­
wodzenia. A jednak ludzkość miała, ma i mieć 
będzie chimery! Naród bez chimer zginie, zginąć 
musi! (Oklaski w audytoryutu.)

Obrońca Barbout przedstawiał następnie w wy­
mownych słowach posiać wielkiego Francuza, Fer­
dynanda L ssepsa, przypomniał jego świetną prze­
szłość, olbrzymie dzieło kanału Buezkiego, na któ­
ry żądano 200 milionów, a wydano 400 milio­
nów. Największych trudności nie sprawiał piasek, 
tylko lord Palmerston. Wszystkie jednak trudności 
i przeszkody zwalczał mąż genialny, Ferdynand 
Lesseps. Barbout porównywał go na końcu z Kry- 
Isiofrm Kolumbem i upominał, aby nie brano przy­
kładu z niewdzięczności dawniejszych czasów.

Mowa powyższa, wypowiedziana z zapałem, 
pełna krasomówczych zwrotów, zrobiła jak najlepsze 
wrażenie.

7 północnój Holandyi smutne nadchodzą wia­
domości: niepokoje i rozruchy z dniem każdym 
pizybierają fem coraz bsrdzićj niepokojący charakter 
a w prowmcyach półLOcnych w tych tylko miejsco- 
wościacn pauuje porządek, w których umieją go 
utrzymać ostrza bagnetów. Ludność wzburzona me 
poprzestaje na hałaśliwyoh zgromadzeniach, na za­
wieszaniu roboty, na urządzaniu demonstracyi: obe­
cnie posuwa się ona już wszędzie do czynnych gwał­
tów. Pożary wywołaue zbrodniczą dłonią wzburzo­
nych tłumów, codziennie niemal okrywają horyzont 
Holandyi złowrogą luną i chmurą dymu. Jednem 
słowem: północną Holandyą objął ruah rewolucyjny, 
a każdy dzień przynosi wiadomości o nowych roz­
ruchach i wysyłaniu nowych oddziałów wijska 
w rozmaite miejscowości Lecz cóż jest przyczyną 
tych smutnych objawów? Oto nędza — straszliwa 
nędza klas pracujących. Głód, to ów zły doradca, 
i zimo, drugi zły towarzysz, wkładają w pracowite 
dawniój dłonie laduości holenderskiej, zamilowacój 
niegdyś w spokoju i wolnćj od przesadnych wy­
magań, płonącą żagiew, one to popychają ją do 
zbrodni i nadużyć. Nadużycia te i zaburzenia 
przybierają zresztą coraz siiniój charakter anar­
chistyczny: idee sosyaiistyczke i przewrotne zna­
lazły bowiem w zdemoraliiowanój nędzą lud­
ności północnój Holandyi znakomite pole‘do rozrostu 
i zapuszczają wśród niój coraz siiniój koi zenie. Głó­
wne pismo socjalistyczne „Recht voor Allen,“ reda­
gowane przez Domela-Nieuwenhuys, udzieliło już 
nawet robotnikom wskazówek, w jaki sposób może 
być wyrabiany dynamit i inne środki wybuchowe! 
We Fryzyi powstało zaś osobne socyalno-demokra- 
tyczne pismo „D e neue Zeit“, a trudno, by ton ja­
kiego pisma mógł być bardziój wyzywający i bar­
dziej grożący, niźii ton tego nowego organu socjali­
stów holenderskich.

Obecne wypadki w Holandyi, mogą być więc 
nowym dowodem, iż pomiędzy tak zwanym teorety­

cznym socjalizmem, a anarchią Ścisły zachodzi zwią­
zek. bo dzisiaj anarchia wyzyskuje to, co socyalizm 
przygotował dla niśj przez lata p-przednie. Ale 
socyalizm i auarchia nie są jedyni twórcami stósuu- 
ków teraźniejszych w północuć) Holandyi: rząd i 
parlament holenderski muszą sobie przypisać takt- 
część winy. Nędza we Fryzyi i Gromugeu, a tak­
że w Amsterdamie nie jest zjawiskiem nowem, a 
rządy dawne zarówno jak rząd obecny, zaniedbały 
zawczasu usunąć powody tego stanu rzeczy i posta­
rać się o zaradzenie złemu. Sama bagnety i kule 
nie utoną »muti.ych stósunków tak samo, jak nie 
zdołała spr wadzić ich poprawy także niedawna po­
dróż królowój Wilheminy i króbwój reg^ntki do 
okolic objętych rozruchem; podróż ta mogła chyba 
posłużyć do tego, by rząd się przekonał, iż ruch 
obseny w Holandyi nie ma źródła w motywach 
antidynastycznych, lecz że jest to jedynie ruch so­
cjalny.

Liberalny gabinet pan* Tak-van-Thienbovena 
znał dotychczas jedynie kule i bagnety — coraz 
wzmagające się j>dnak rozmiary ruchu powiany go 
przekonać, że nie jest środkiem odpowiednim, że 
środkiem takim byłaby jedynie pomoc ze strony 
państwa: naprzód więc jak najszybsze wniesienie 
uchwalenia pomocy materyalnój dla dotkniętych 
nędzą i głodem, a następnie dokładne zbadauie 
przyczyny tej nędzy ludu. Jeśli rząd i parlament 
holenderski nie schwycą się teraz tych środków, to 
wytworzy się w pólnoonój Holandyi prędzój lab 
późnićj stały stan rewolucyjny, którego stłumienie 
będzie więcój kosztowało, niźii jak najobflitsz* po­
moc materyalna w chwili obecnój.

Dzisiaj odbieramy następujący telegram:
Amsterdam, 21 sierpnia. Wczoraj wieczo­

rem policya rozpędziła gołą bronią zbierających się 
w rozmaitych o koli taco miasta robotników bez za­
robku i socjalistów. Kilka osób zostało przyare- 
sitowanych, lecz do poważniejszych wypadków nie 
jrzyszło. Komitet robotników bez zatrudnienia 
rozrzucał małe karteczki, wzywając w nkh, aby 
robotnicy bez zatrudnienia jutro się zgromadzili 
i przechodząc g<ównemi ulicami, żądali przed do­
mami zamożnych obywateli pieniędzy i chleb*.

* Kolo polskie w parlamencie niemieekym 
przedłożyło Izbie zapowiedziany swój wniosek, na- 
stępującój osnowy:

„R(.ądy związkowe zechcą parlamentowi jak 
najrycblój przedłożyć projekt nowój ustawy, doty- 
czącój utworzenia osobnych sądów rozjemczych, któ- 
reby na wzór sądów procederowych powołane były 
do rozstrzygania sporów pomiędzy robotnikami 
rolnymi i ich ch ebodaweami w sposób szybki, prosty 
a sprawiedliwy.“

* Z Warszawy otrzymał ¡„Czas* wiadomość, 
iż w tamtejszych skrach wojskowych krąży z wielką 
stanowczością pogłoska o ustąpieniu Huiki ze sta­
nowiska jenerał gubernatora. Hurko ma zostać 
ministrem wojny w miejsce ustępującego Wannow- 
skiego. Jeuerał-gubernatorem warszawskim ma 
zostać jenerał Pnzyrewski.

G-łOS IiXcLtJ..
(♦) W obwodzie wyborczym czczewsko-sta- 

rogardzkim odbył się wiec wyborczy, na którym 
postanowiono przeprowadzić kandydaturę pana 
M. Kalksteina z Klonówki, co też bez wątpienia 
nastąpi.

Przebieg wieca znany jest czytelnikom ze 
sprawozdania, które w przeszłym numerze poda­
liśmy. Dziś jednak zwrócić jeszcze chcemy 
uwagę na bezpośredni, a bardzo ważny „głos 
ludu,“ który się uwydatnił na wiecu tym 
w sprawie, poruszającej wszystkie umysły, to 
jest w sprawie rządowych przedłożeń wojsko­
wych. Wszystkie sprawozdania, które z wieca 
tego mieliśmy pod ręką, stwierdzają zgodnie, że 
jeden z mówców potrącił o nowy projekt 
wojskowy, wedle którego liczba wojska ma 
być znacznie powiększona, i o skrócenie 
służby wojskowój na dwa lata.

W tem miejscu, powiadają sprawozdania, 
odezwały się głosy wiecowników: „tego my 
bardzo pragniemy!“

Jest więc faktem, że na bardzo licznym, 
ludowym wiecu polskim, znalazło wyraz bardzo 
gorące pragnienie ludu, żeby dwuletnia 
służba wojskowa została zaprowadzoną. 
Sądzimy też, że gdziekolwiekby u nas wiec taki 
się odbywał, na którymby zapowiedziano dwu­
letnią służbę wojskową, wszędzieby to sa­
mo pragnienie wyrażono, co w Lubichowie. Al­
bowiem lud wie i czuje, że największym cięża­
rem, jaki dla państwa ponosi, jest właśnie 
trzyletnia służba wojskowa. Przed 
służbą tą, jak wiadomo, wielu młodyeh ludzi

z ludu ucieka za granicę, za morze. Świadczą 
o tem długie spisy „zbiegów,“ ogłaszane w ka­
żdym dzienniku urzędowym, „Amtsblacie.“

Dotąd tylko majętniejszym i inteligentniej­
szym sferom służył pizywilój korzystania z przy­
wileju jednorocznej służby; masa ludu musi 
swych synów oddawać na trzy pełne lata pod 
broń, a tylko niknąca liczba „dwuletnich ocho­
tników“ i „nrlopników dyspozycyjnych," korzy­
stała w wyjątkowych razach z przywileju dwu­
letniej służby.

Nie dziwić się więc, że lud słysząc o pro­
jekcie zaprowadzenia dwuletniej służby, objawia 
radość i pragnienie, żeby projekt ten przyszedł 
do skutku, bo i jemu należy się ulga za ciężki 
podatek z krwi i czasu zarobkowego. Ktoby 
temu był przeciwny, działałby przeciwko wy­
raźnym i głośno zaznaczanym interesom ludu.

Zachodzi więc tylko pytanie, czy lud zdaje 
sobie sprawę z okoliczności, towarzyszących tak 
zbawiennemu projektowi. Ulga dwuletniej słu­
żby uzyskaną być może tylko za pomocą no­
wych ofiar pieniężnych, nowych ofiar podatko­
wych. Zatem lud zapewnie rozumować będzie 
nad takiem pytaniem: Czy lepićj jest opłacać 
nowy, podwyższony podatek, a synów swych już 
po dwóch latach służby (w piechocie) widzieć 
powracających do domu, do pracy dla rodziny, 
czy płacić te same, co dotąd albo jednak z te­
go lub owego powodu wzrastające podatki, a za­
trzymać służbę trzyletnią, jeszcze na­
wet prawdopodobnie zupełnie ogołoconą z dotych­
czasowych wyjątków.

Nie byłoby jeszcze w tej chwili na czasie,
1 gdybyśmy się oświadczać mieli za jedną lub drugą 
alternatywą, ale sądzimy, że warto i należy się 
poddać tę sprawę pod dyskusyą najszerszych 
kół, zwłaszcza najbliżej interesowanych. Wiemy 
jyśzyscy, że o tćj sprawie radzą obecnie w Berlinie 
w komisyi parlamentu, a niebawem cały parla­
ment się nią zajmie, — zatćm i nasi posłowie. 
Jeden z nich, znany, a niedawno przez Ojca 
św. tytutem szambelana Jego Świątobliwości za­
szczycony, poseł dr. Komierowski, zasiada w ko­
misyi wojskowej, i z całą otwartością zaznaczał 
tam stanowisko Koła polskiego, to jest naszych 
posłów i obrońców. Stanowisko, jakie zajął 
szanowny poseł, podzielają wszyscy rozumni lu­
dzie, a nam wypada tylko zaznaczyć, że doj­
rzała opinia kraju z zupełnem zaufaniem 
spogląda na prace i zabiegi swych repre­
zentantów.

Dziś zaś z obowiązku naszego zwracamy 
uwagę ich na „głos ludu“, jak mniemany, dość 
wyraźny. Rzeczą posłów naszych i całego par­
lamentu, a przynajmnićj większości jego, będzie, 
żeby dobrodziejstwo dwuletnićj 
służby dla ludu zyskać potrafili, o ile mo­
żności najmniejszemi ofiarami tegoż ludu, poda­
tkującego.

Tćj sprawy rozstrzygać nie może ani ża­
den wiec, ani gazeta, tylko ci, którzy w parla­
mencie z bliska rozpatrują sprawy rządowe. 
Większość stronnictw już się zatem oświadczyła, 
że skoro rząd przyznać chce ludowi prawo do 
dwuletniej' służby, to i’one chcą rządowi 
nie odmawiać zwiększenia podatków, choć czasy 
zaiste są nie po temu, żeby pieniędzmi szafo­
wać. Rozchodzą się tylko zdania o sumy. Rząd 
chce bardzo dużo, parlament chce dać daleko 
mnićj. Najliczniejsze i najpotężniejsze w parla­
mencie stronnictwo, katolickie centrum wraz z 
posłami polskimi przestrzega rząd, żeby nie ob­
ciążał narodu zbytecznie z jednej strony, dając 
ulgę z drugićj.

Czy i jaka zgoda nastąpi, przesądzać nie 
jest naszą rzeczą. Wyrażamy i my jednak to 
życzenie, żeby rząd posłom nie utrudniał ich 
stanowiska, ich odpowiedzialności, a posłowie że­
by zdołali wedle możności przynieść ludowi w 
darze tak upragnioną dwuletnią służbę 
wojskową. Cokolwiek się stanie, wierzymy, że 
posłowie nasi postąpią tak, jak im w danym ra­
zie sumienie i rozum polityczny postąpić naka- 
że. W ich ręku są sprawy nasze. Mniemamy, 
że są w dobrem ręku.

Wiekowa rocznica.
Dnia 6 stycznia 1792 roku stanął pokój między 

Reiyą i Tarsyą. Dnia 1 marca amarł Lespold II

nie przejednawszy Rosji dla przewrotu rządowego 
w Polsce (kouMtytneyi 3 maj»); następca jego Fran­
ciszek II, zwrócony ku wojnie z Franeyą (20 kwie­
tnia rozi>oczętćj) obujętuie spoglądał na interesa pol­
skie. Nota rosyjska 17 lutego 1792 roku wymię- 
rzoa przeciwko ewrutuaincmn następstwu Fryderyka 
Aagusta w Polsce, a do berlińskiego dworu adreso­
wana, posłużyła Prusom do zawiązania negocjacji 
z Rosy», które się skończyły ułożeniem drugiego po­
działu Polski. Wśród kampanii austryacko-prusklćj 
na Francyą, odbył się duia 19 lipca 1792 zjazd 
Franciszka II z Fryderykiem Wilhelmem w Mogun­
cji; dnia 25 października nastąpił zjazd posłów: 
austryackiego (Reuss), pruskich (Haugwitz i Lucche- 
sini) i rosyjskiego (Alopeus), na którym Prusy doma­
gały się coraz natarczywiój wyuagrodzenia w Polsce. 
Dnis 22 grudnia wyprawiając w miejsce Bułhakowa 
barona Siewersa do Polski wtajemniczono go w po­
dział Pol«ki między Rosyą » Prusy; dnia 93 sty- 
cznta 1793 roku stanęła konweneya podziałowa 
prusko-rosyjska; wkroczenie wojsk pruskich do Wiel­
kopolski uprzedziło ją: Zl stycznia zajęto Poznań, 
Wschowę i Toruń.

Znakomity historyk epoki saskiśj w Polica tak 
nam opisuje smutną chwilę zajęcia Wielkopolski 
przez zachodnie mocarstwo rozbiorowe (Opowiadania 
i stadya historyczne. Serya nowa. Poznań 1884. 
Potyczka Kargowska, str. 408 i następne):

„Dnia 6 stycznia 1793 wyszła deklaracya 
króla pruskiego Fryderyka Wilhelma II zapowiada­
jąca wkroczenie wojsk pruskich do W. Paliki, żą­
dająca gościnnego ze strouy mieszkańców przyjęcia. 
Jakże postawiła się władza warszawska w obec po­
dobne go zagrożenia?

Nim odpowiemy na to pytanie, rozpatrzmy się 
poprzedaio w warunkach miejscowi) siiy. Na całśj 
przes'rzeni województw wielkopolskich, była rozrzu­
cona tak zwana dywizja wielkopolska pod na-zel- 
nem dowództwem znanego więcój jako faworyta 
króla Stanisława Augusta, aniżeli jako wojownika, 
starego już natenczas jenerała Arnolda Byczew­
skiego. Główna kwatera jenerała zna,dowala się 
w mieście Pyzdrach nad Wartą, tuż w pobliżu wła­
sności jego, wsi Komorza,

Pomijając inne komendy dywizyi wielkopolskiój, 
powiedzmy tylko jako rzecz niezbędną dla zrozumie­
nia opowiadanego przez nas wypadku, że ddewiąty 
pułk piechoty, Raczyńskiego, zajmował miasto Po- 
■zuań, kiedy szósty puifc p e bot.', B oiowskiego, pod 
dowództwem pułkownik. Szyrera, trzymał straż tuż 
nad gr ni ą sz!ązko-uiarcUi)saą, w mieście Wscho­
wie. O kilkanaście mil ztąd, w mitsiezku S era- 
kowie nad Wartą, znajdowała się, pełniąc to samo 
zadanie, chorągiew kawakryi narodowój Klemensa 
KWileckiego kasztelanka Przemęckiego.... Zaledwie 
wspomniana wyłój deklaracya króla pruskiego doszła 
wiadomości władz warszawskich a wkroczenie wojsk 
pruski, h w liczbie 15,000 ludzi, pod naczelDfm do­
wództwem feldmarszałka Móilendoifa było zapowie­
dziane, wyszły z Warszawy do komendantów po­
rozrzucany: h w zagrożonym kraju oddziałów wojska 
polskiego rozkazy przepisujące im następujące postę­
powanie:

Za wkroczeniem żołnierza pruskiego mieli się 
cofać na główne odwachy, stamtąd, bez stawiania 
jakiegobądź oporu, ustępować z miejsc swych garni­
zonów, ostatecznie zdążać koncentrycznym ruchem 
ku Łowiczowi. Ogólna liczba wielkopolskiój dywizji 
wynosiła 6200 ludzi, siła pruska, mająca zająć tak 
znaczną stósunkowo przestrzeń, nie przechodziła 
liczby 15,000 ludzi, opór w razie ochoczego udziału 
ludności przedstawiał pewne widoki powodzenia. 
Myślał o nim późniejszy wódz legionów Jan Henryk 
Dąbrowski, usiłował nawet wejść w tym celu w po­
rozumienie z zajmującymi Warszawę jenerałami ro­
syjskimi, ale jak u nich nie znalazł posłachu, tak 
znalazł go jeszcze mniój tam, gdzie go był znaleść 
powinien, u ludności i żołnierza'kraju.

Po gorączkowym wysiłku obu lat poprzedzają­
cych, ogarnęło z rozpoczętym nowym, nie tylko 
u nas pamiętnym rokiem 1793, ponure zwątpienie 
i omdlenie zawiedziony w oczekiwaniach swych 
naród.

Kronika ówczesnych wypadków zapisuje jako 
monotonne, wiernie powtarzające się objawy na 
ziemi wielkopolskiój za wkroczeniem Prusaków: ustę­
powanie bezbojne polskich załóg, obojętuość zagar- 
nianój ludności. Wkrótce może nawet, według urzę­
dowych sprawozdań pruskich przynajmniój, oswojono 
się z nowym stanem rzeczy. Miał ją z t-go snu 
rezygnaeyi i wygody wstrząsnąć grom wypadków 
roku 1794, ale fatalna data 1793 nie miałaby w 
kronice wielkopolskiój nic lepszego do zapisania od 
powyższych objawów, gdyby nie jeden niestety 
tylko człowiek na calói przestrzeni zagrożonego 
kraju. Wstyd może wspólczi snjcb, wyrzut sumie­
nia, że mu pozwolili pozostać jed ny m, sprawił, że 
nie staęano się o przechowanie jego nazw 5 ka; prze­
chowała je i ocaliła od zatraty miejscowa tradycja 
i to rzecz dziwna, tradycja utizjmująca się przez 
długie lata z pewną czcią pośród mtejscowój ludno­
ści niemie kiśj.... Pułk szósty, Brodowskiego, zaj­
mujący, jak powiedzieliśmy wyżój, glówuą kwaterę 
w mieście Wschowie, był drobaemi oddziałami roz­
kwaterowany po miasteczkach nadgranicznych. Do 
rzędu takich miasteczek należała między innemi 
jako posterunek najbatdziój wygoniony ku granicy 
brandenburgskiój, położona o cztery mile Da zachód 
Wschowy, słynna ze swych targów, zamieszkała 
przeważnie przsz ludność katolicko-nismiecką Aur-



yotca. Nie bet znucaenia w wielkopolskim handlu, 
nie była też bet pewnego znaczenia politycznego, 
zwłaszcza w epoce sask.ój. Było to miasteczko dla 
przybywających z Saksonii królów, pierwszą i naj­
bliższą przystanią na ziemi polskiśj. Augu»t II ka­
sat to intynierom swym Unrugowi i Póppelmannowi 
wznowić utwierdzony gmach koszar, których miny 
długo się przechowywały....

(Dokończenie nastąpi.)

Podoficerowie jalo naoajciele Mii.
Przyjaciele militaryzmn wpadli na szczególny 

pomysł, aby powiększyć tyle upraguioną liczbę pod­
oficerów. Przez całe lata ustauawiano wysłużonych 
podoficerów w urzędach cywilnych, ale mimo to nie 
było w wystarczającój liczbie ochotników do kapitu- 
lacyi i awansu na podoficerów; przed dwoma laty 
wyznaczono po tysiąc marek dla każdego wyslnto 
nego podufi-era na zagospodarzenie się w stano­
wisku cywilnem, ale i to, zdaje się nie wabi mło­
dzieży do kapitulacyi w wystarczającej liczbie 
Więc zupełnie poważnie radzi organ wojskowy 
„Milit&rwochenblatt", aby jako ponętę prtedstauić 
podoficerom stanowiska nauctycieli ludowych. Mają 
więc wysłużeni podoficerowie zostawać nauczycielami 
ludowymi.

Braknie podoficerów — powiada ten organ — 
a mieć ich trzeba, a pozyska się niewątpliwie ich 
znacznie więcój, jeżeli im się zrobi widoki, że po 
wysłużeniu wojskowości mogą zostać nauczycielami 
■Indowymi. Policyautem, żandarmem, strażnikiem 
nadgranicznym nie każdy podoficer chce zostać, bo 
to są stanowiska, natężające fizyczne siły, wyży, 
skajmy przeto duchowe siły podoficerów, ustana 
wiajmy ich jako nauczycieli ludowych, gdzie niema 
tak wy ieńczającój pracy fizycznćj, a wypełnią się 
luki podoficerów przez kapitulantów pragnących 
objąć posady nauczycielskie, a mających zupełnie 
wystarczające na to wykształcenie. Młodzież, wi­
dząc, że chcąc zostać nauczycielem, nie potrzebuje 
się męczyć w seminaryum i ślęczeć nad książkami 
i że dogodniejszą drogą przez wojskowość może 
dojść do posady, będzie wołała w wojsku auiżeli 
w serainarym nauczycielskiem oczekiwać posady 
nauczycielskiej. Stawiając tę propozycyą, twierdzi 
„Milit&rwocbenblatt", że stanowisko nauczycieli jest 
w życiu społecznem skromniejszem, mniój znaczącem, 
aniżeli urząd żandarma lub podobnego urzędnika, ale 
natomiast żyje sobie nauczyciel spokojnićj, używa 
wczasn, a to właśnie należy się wysłużonemu i za­
służonemu podoficerowi. Nie ulega wątpliwości, — 
tak dalój wywodzi ten organ — że większa część 
podoficerów ma odpowiednie wykształcenie, nabrao 
go zresztą może w wojsku i obędzie się bez tyle ple 
niędzy wymagających seminaryów nauczycielskich 
Podoficerowie celują zresztą praktyczuą pedag giką 
przed nauczycielami ludowymi: nauczyli się oni po­
rządku, karności, posłuszeństwa, a tego ws, j»tkiego 
tam Kościół nie wpoi w człowieka, triiba mu po 
mocy, a najskuteczniejszą w tym względzie pomocą 
mogą być wysłużeni podoficerowie, ustanowieni jako 
nauczyciele ludowi, którzy będą umieli lepiój od 
dzisiejszych seminaryjnych nauczycieli rozkazywać, 
bo się w wojsku posłuszeństwa nauezyli.

Tak wywodzi ten organ wojskowy, proponując 
mianowanie podoficerów nauczycielami ludowymi 
Fryderyk II, król pruski, rozkazał dekretem z 1779 
ab r inwalidów wojskowych, umiejących pisać, czytao 
i rachować mianowano nauczycielami lądowymi, ale 
to już przeszło lat sto temu, dzisiejsze stósunki spo 
łeezne, dzisiejsze wymagania w wykształceniu, są 
zupełnie różne. Czyby chciano szkołę ludową i wy­
kształcenie ogólne cofnąć z obecnego i tak niedo­
statecznego stanowiska? Zniesienie seminaryów, 
usunięcie fachowego kształcenia nauczycieli ludo­
wych byłyby drogą do tego, to też jest bardzo wąt­
pliwą rzeczą, aby którakolwiek reprezentacya ludo 
w* w Niemczech miała się zgodzić na ¿powyższą 
szcżególną propozycyą organu wojskowego.

Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 21 stycznia,
(97 posiadzenit.)

Izba obradowała w sobotę nad projektem, do 
tyczącym interesów na spłatę, który bezwarunkowe 
P^yjęcie znalazł tylko u konserwatystów, w imieniu 
których przemawiał dep. Ackermann. Mówca 
żądał między innemi zakazu handlowania przedmio­
tami zbytkowemi, jako też odwiedzauia odbiorców 
przez agentów takich interesów na spłatę.

Depp. bar B u o 1 (centr.) i Casselmann 
(nar lib.) godzili się ua projekt w zasadzie, wyra­
żając niektóre wątpliwości w obec pojedjńczjch 
przepisów. Wolnomyślni mówcy zaznaczali potrzebę 
ekonomiczną takieh interesów i ostrzegali przed na 
ruszaniem woiności zawierania układów, do czego 
prowadzi, ich zdaniem, przedłożony projekt.

Ze strony socyaluo demokratycznój zabrali głos 
depp. Tutzaner i Stadthagen przeciwko 
projektowi, którego bronił sekr. staną Bótticher. 
Projekt ten przekazano komisji, skiadającój się z 21 
członków.

W poniedziałek stoją na porządku obrad pro­
jekty, dotyezące zaprowadzenia jednolitego czasu, 
kary za zdradę tajemnie wojskowych i nowela do 
ustawy o lichwie. W czwartek mają się rozpocząć 
pierwsze obrady nad etatem.

Koniec o godz. 8.

Z sejmu pruskiego.
izba deputowanych.

ZłeWiw, 21 ityeznia.
(19 p«»i«dE»Die).

Sobotnie posiedzenie Izby deputowanych wy­
pełniły obrady nad etatem domen i lasów.

Ze strony narodowo-hberalnój zapewnił deput. 
Sembardt, że położenie rólnictwa nie jest uk 
smutne, jak to przedstawiają konserwatyści. Wielcy 
właściciele me gopodarują dobrze, mała własność

zaś prosperuje. Wywody te znalazły uznanie u 
wolnomyilnego mówcy dep. R i c k e r t a, który żą­
dał, aby minister rólnictwa zbadał, o ile mogą być 
domeny zużyte do pomnożenia drobnój własności. 
Wołnokonserwaty wny dep. G e r 1 i c h odparł za­
rzuty poprzedniego mówcy, skierowane przeciwko 
rolnikom i przypomniał panu Rickertowi, że on sam 
nie administruje swego niewielkiego gospodarstwa, 
lees oddaje zarząd nad nićm szwagrowi swemu 
i z wielką trudnością wydobywa procenta. Ze stro­
ny centrum przemawiał deput. 8 z ra u 1 a, który za­
znaczywszy wielkie zasługi bar. Scborlemera z Alstu 
i bar. Huenego* około podniesienia stanu wieśnia­
czego w Westfalii i Slązku, skreślił położenie dii- 
siego rólnictwa.

Deput baron Minnigerede również wy­
stępował przeciw wywodom dep. Rieckerta, biorąe 

obronę rólników.
W dyskusyi wzięło jeszcze udział kilku mów­

ców oraz minister rólnictwa H ejy d e n,(¡który z pe- 
nóm rozdrażnieniem zbijał zarzuty konserwaty­

stów, odnoszące się do braku opieki nad rólnictwem 
a mianowicie do przyprawiania rólników o zgubę przez 
traktaty handlowe.

Dalszy ciąg dyskusyi uastąpi we wtorek.
Koniec o godzinie 4.

futer i przynoszą ze sobą fus&ki, dalój czterćj bra­
cia Ulrich z Wiednia, „nasz znakomity młody mistrz" 
Stojowaki, nazywany naszym znakomitym przez pol­
skie dzienniki nie wiem dobrze czy dla tego, że bar­
dzo miody, czy też dla tego, że grywa na fortepia­
nie swoje kompozycje, wreszcie słynny baryton opery 
paryzkićj, p. Lassalle, który nieprzyzwyczajony do 
naszego klimatu, — czemu nie należy się dziwić, bo 
i my sami nie jesteśmy przyzwyczajeni do mrozu 
ośmnasto stopniowego trwają.-ego przez półtora mie­
siąca bez przerwy, — zaziębił się tak okropnie, że 
mojemu znajomemu, który sąsiadował z nim w hotelu 

nocy poprzedzającćj jego koncert spać kaszlem 
swoim na chwilę nie dał.

Z rautów należy wy i ienić ostatni wieczór 
u hrabstwa 8t. Tarnowskich, w salonach którego 
zebrało się t mu kilka dui cale towarzystwo tutej­
sze, mnóstwo pięknych pań i panien w ślicznych 
toaletach, wielu dygnitarzy cywilnych i wojskowych. 
Na tym to raucie można bytu przekonać śię, jaki 
w Krakowie panuje biak młodzieży płci męzziój, 
i trzeba było słuchać, jak panie ubolewały nad sta 
guacyą w dziedzinie zabaw kainawałowych.

Ten brak wesołości powetują sobie — i to je 
poniekąd pociesza — w czerwcu pod aas wyścigów, 
które są w Krakowie co roku hasłem do istotnego 
letniego karnawału. Jak się zdaje, wyścigi wy 
paduą w tym roku śwktnie. Wysoka nagroda 

tegorocznym Orand prix krakowskim (12,000 
keron, czyli tyleż mniój więcój marek) wiele kom 
wiedeńskich i peszteóskicb na tor krakowski spro­
wadzi, a i hodowcy Królestwa Polskiego podobno 
decydują się nareszcie stanąć do współzawodnictwa 
z austryackimi sportsmanami. Między innymi 
p. Grabowski pono uległ usilnym naleganiem tutej 
szój dyrekcji wyścigów i przyrzelcł uroczyście dw» 
kouie, z których jedt n własnego (Jlowu, wysłać do 
Krakowa. X. Y.

Z M losisji sejm i jarlamrati.
W Izbie deputowanych sejmu pruskiego odbyło 

piątea, w dniu, w którym nie było posiedzenia 
plenarnego, kilka komisji obrady.

W komisji wyboretij zaproponowało centrum 
trzy poprawki w systemie trzyklasowym: zaprowa 
dzeuie tajni go głosowania, obliczenie minimalnój sto­
py podatkowśj na 6 m. (dotychczas 8 m.) i przepis 
aby pierwszy oddział wyborczy obejmował najmniój 
*/io, drugi »/io wszystkich wyborców. Wniosek kou 
aerwatywny o ddiczanie podatków kościelnych i 
szkolnych komisja odrzuciła; nie przyjęła również 
wniosku centrum w głównych jego punktach.

Kt misya podatkowa sejmu przyjęła § 4 ustawy 
o podatku komunalnjm z poprawką redakcyjną ze 
strony dep. Zedhtza i dodatkiem dep. Meyera, który 
żąda, aby miejsca kąpielowe i klimatyczne były uprą 
wnione do pobierania taksy kuracyjnój. Po krótkićj 
dyskusyi przyjęto §§ 6, 7 i 8.

W komisyi budietowlj sejmu przyjęto bez za 
kwestyonowania którejkolwiek pozycji etaty admini 
stracyi skarbu i sprawiedliwości.

Komisja budżetowa parlamentu zebrała się 
sobotę na zebranie, by obradować nad etatem ma 
rynarki. Dłuższa dyskusya powsUła nad sprawą 
utworzenia nowój kompanii artyleryi marynarskiój 
w Cuxhaven. Żądanie to odrzucono 14 głosami 
przeciw 10.

Komisja parlamentu obradująca nad t. zw. lex 
Heime przyjęła w sobotę nowo proponowany § 180 
z poprawką dep. Oröbera (centr.), która umożliwia 
uwzględnienie łagodzących okoliczności. Ustęp 2, 
który pozostawia bezkarnie wydzierżawianie mieszkań 
prostytutkom, jeżeli zachowano pewne przepisy poli 
cyjne, komisya odrzuciła.

KORESPONDENCJE.
Kraków, 19 »tyczni». 

(Karnawał).
Korzystam z pory karnawałowej, aby o karna­

wale krakowskim wspomnieć. Wołałbym, co prawda, 
mieszkać we Wenecyi i tamtejsze igraszki na gon­
dolach opisywać, albo ze stolicy Włoch maskowe 
patrycyuszów rzymskich hulanki, lab choćby tylko 
mówić o nicejskich zabawach kwiatowych, niż pisać 
o tutejszym karnawale, bo taki on smutny, tak do 
karnawału nie podobny, że czasem mamy tu wszyscy 
ochotę zapytać siebie, ażali popieleć już nie przy­
prószy! naszych głów popiołem, ażali jnż nie nastała 
pora nudnych, pestnych rautów i nudniejszych jeszcze 
koncertów.

Balów zapowiada się w Krakowie tyle, co na 
lekarstwo. Panny plączą, a kupcy nasi włosy sobie 
rozpacznie z głowy wyrywają.

Wszystkiemu winna cholera! W samój rzeczy 
jeżeli Kraków nie bawi się, to dla tego, że pusty, 
a pusty on z tój przyczyny, że wielu tutejszych 
mieszkańców uciekło w lecie roku przeszłego z obawy 
przed epidemią i nie ochłonąwszy jeszcze z pani 
cznego strachu, jaki ich ogarnął na wieść o pojawię 
niu się groźnego gościa w podwawelskim grodzie, 
dotąd nie wróciło na swe zwykłe leże zimowe. 
W dodatku sporo Krakowianów emigrowało [późniój 
do Warszawy, gdzie na złość cholerze karnawał 
huczny jak nigdy przedtem. Nadto mało kto przybył 
do nas ze zabranych prowincyi, które zazwyczaj 
spory dostarczają nam kontyngens gości, zwłaszcza 
pięknych, a posażnych panien.

Na palcach, w ścisłem tego słowa znaczeniu 
porachowacby można „danserów", nieżonatych z tru 
dnością naliczylibyśmy dziesięciu! Dotychczas odbyt 
się jeden jedyny bal, „oficjalny" poniekąd, bo w sa­
lonach Jego Ekscelencyi główno-do wodzącego kor 
pasem, stojącym załogą w Krakowie i we wielkiem 
księstwie krakowskiego, jenerała Kriegshammera i 
jego małżonki. Na tym balu do mazura stanęło za 
ledwie 12 par, i tę nie wysoką liczbę osiągnięto je 
dynie dzięki temu, że jenerał kazał swoim ofi­
cerom wsiąść udział w naszym tańcu narodowym 
Nieboracy spełnili rozkaz i jak umieli, [czyli nie do 
taktu skakali przy dziarskich dźwiękach orkiestry 
maznra i oberka, ku wielkiój uciesze naszych pa­
nienek.

Jenerał Kriegshammer zapowiedział jeszcze dwa 
bale, nadto pani Mańkowska z Wołynia we środę 
przyszłą urządza n siebie zabawę z tańcami; zape­
wne młodzież zaimprowizuje jeszcze tu i owdzie kil­
ka „skakanek“ (dosłowne tłomaczenie polskiego wy­
razu „soterya“) i jakoś dobijem do środy popielco- 
wój, nóg nie pozrywawszy.

Bale zastępują w tym roku koncerta i przed­
stawienia galowe. Miasto nasze zwiedzili z kolei 
Sarah Bernhardt, która płakała w kopalniach Wie­
liczki na widok „jazdy piekielnój“ i znown płakała — 
w skutek katara — w teatrze, gdzie takie panuje 
zimno, że panowie w lożach podnoszą kołnierze od

1891/92 roku, było w Prusach nauczycieli pomocni­
czych i kandydatów przy zakładach państwowych 
219, pny niepaństwowych 261, ogółem więc 480, 
elementarnych i technicznych nauczycieli 43 oduośuie 
114, ogółem 157. A zatóm 637 posad zajmowali

Prusach uauczyciele me mający etatu. Organ 
swiązku filologów zwraca uwagę na to, iż potrzeba 
koniecznie te stósunki zmienić.

Hemie Polskie»
Życzenia noworoczne Hurkt 

Przy sposobności składania życzeń noworocznych 
przez jenerałów wojsk stojących załogą w Kró­
lestwie Polakiem na dniu 13 b. m., powiedział 
Harko w odpowiedzi na tyczenia jeneralicyi, te 
życzy jój od siebie, by znajdujące się pod jćj roz­
kazami wojska jeszcze więcój w tym roku wydosko­
naliły się w sprawności, aniżeli w roku minionym.

Niemcy.
Berlin, 22 stycznia. W dniu wczorajszym 

i dzisiejszym odbyły się pod laską deputowauego 
Schenkendorffa posiedzeuia centralnego wydziału dla 
popierania zabaw młodzieńczych i ludowych w Niem­
czech, które z rozmaitych stion Niemiec liczaych 
sprowadziły uczestników. Ministerstwo oświaty re- 
prezentował tajny radzca rejencyjuy Kópcke, który 
wyraził zebrauym żywe zajęcie się sprawą ministra 1 
dr. Bnssego; w imienin administracyi wojskowój sta­
wili się jeneralny inspektor wojskowego instytutu 
wychowawczego, jenerał piechoty Kessler 1 komen­
dant korpusu kadetów Amann. Prócz spraw we­
wnętrznych były jeszcze na porządku obrad: „Sta­
nowisko wydziału do związku niemieckich tarnerów", 
ref. deput. Seheukendoiff; „o He korzysta armia ze 
zabaw młodzieńczych i ludowych“, ref. radzca zdro­
wia dr. Graf i dr. Schmidt Bonn ; „postępy ruchu 

podstawie statystyezuój", ref. tajny wyższy 
radzca rejencyjuy Bleuck; „odpoczynek niedzielny 

zabawy ludowe", ref. radzca szkóluy Platen- 
M gdeburg; „o urządzaniu zabaw o nagrodę przez 

ydzial", ref prof. dr. Kocb-Bruuświk. Nad wszy­
stkimi punktami obrad toczyła się żywa dysk isya.

— Monaater, 19 stycznia. Porządek obrad 
dla 18 walnego zebrania Stów. „Arbeiterwohl", które 
się tu odbędzie w sali ratuszowćj dnia 6 lutego, zo­
stał ułożony taki: 1) powitanie zebranych przez 
pierwszego przewodniczącego, Fr. Branltsa, 2) spra­
wozdanie jeneralnego sekretarza ks. Hitzego, 8) spra­
wozdani* skarbnika M. Gommesa, 4) uzupełniające 
wybory do zarządu, 5) stanowisko i zadanie praco­
dawców w obec socyalnćj demokracyi, ks. Hitzs,
6) pogadanka o wypłacaniu myta małoletnim i ure­
gulowania tój sprawy pizez statut lokalny, referent 
fabrykant M. Wiese, koreferent burmistrz dr. Wuer- 

eliug.
— Cholera w zakładzie obłąkanyoh w Niet- 

lebeu. „Hallische Zlg." ze soboty donosi: „Urzędo­
wo skonstatowano do dziś południa w zakładzie 66 
przypadków cholery, z których 22 skończyły aię 
śmiercią. Miasto Hall» i wieś Nietleben wolne są 
dotąd od zarazy." - Prof. dr. Kock twierdzi, że 
woda Saali poniżćj Nietleben jest podejrzaną. Ko­
menda pułkowa w Halli zakazała żołnierzom garni­
zonu odwiedzauia lokalów restauracyjnych. Dalsze 
środki ostrożności zarządzono. Dotąd nie dało się 
skonstatować, skąd się właściwie zaraza w zakładzie 
wzięła. Przed tnema miesiącami przyjęty został do 
zakładu jako dozórca człowiek pochodzący z Ham­
burga. Niektórzy przypuszczają, że może na rze­
czach jego przechowały się zarazki choleryczne, które 
teraz odżyły. Ile w tem prawdy, nie wiedzieć.

— Do „Magdeb.-Ztg." donoszą, że w kołach 
towarzyszów“ socyallstycznych dziwią się, iż 

sprawie mterpelacyi co do niedoli spóleczuój prze­
mawiali w parlimencie czterćj mówcy socjalistyczni, 
z których każdy zużywa na rok więcój niż 10,000 
marek i którzy przy swoim sposobie życia pojęcia 
mieć wcale nie mogą o biedzie panująećj. Party a 

niezależDyeh“ zamierza zwołać zebranie i mówić 
na temat: „Ceterij niedolą \dotknięci deputowani 
Bebel, Liebknecht, Dreesbach i Singer.“ „Nieza­
leżni" chcą opowiedzieć ciekawe rzeczy o sposobie 
życia tych czterech panów.

Berlin, 22 stycznia.
(U«vag* o małżeństwach aifizanyih, uanawajęce się a po 
woda znanego procesu w Trewirze. — Początek dworskich 
fiHtynów. —Bezpodstawna wiadom >ść berlińskiego „L»cal- 
Anzeiger“. — Liczba nauczycieli pomocniczych w Pr u 

»ach).

(3.) Podczas kiedy opinia publiczna zajętą była 
wyjącznie strejkami górników w obwodzie 8*ary i 
Ruhry, przed trybunałem trewirskim toczył się 
znany czytelnikom Waszym proces o wyznanie dzie 
cka. Pisma liberalne i protestanckie poświęcały mu 
długie łamy a żydowskie ajeucye berlińskie donosiły 
całój prasie europejskiój, że cesarz z największem 
zajęciem śledzi fazy tych rozpraw sądowych. Cho 
dziło bowiem o katolickiego kapłana, oskarżonego o 
usunięcie i utajenie dziecka protestanckiego w tym 
celu, aby mu dać wychowanie katolickieI Jakaż to 
dobra gratka! Trzeba było koniecznie wyzyskać 
ten wypadek i pokazać, do czego są zdolni zfana 
tyzowani księża! Związek ewaugielicki rzucał gro­
my, a prokurator trewirski, inspirowany przez niego 
żądał dla obżalowanego kary, mającój innym służyć 
za przykład. — Nowy tu mamy dowód, ile szkody 
przynoszą katolicyzmowi małżeństwa mieszaue! Pro­
ces trewirski tę dodatnią ma stronę, że zwróci znowu 
uwagę na tę kwestyą drażliwą. Wedle statystyki 
pokazuje się, że w kilku dyecezyach niemieckich na 
100 dzieci z małżeństw mieszanych 80, a nawet 90 
przechodzi na łono protestantyzmu. W chwili mał­
żeństwa protestanci składają proboszczowi katoli­
ckiemu wszelkie możliwe obietnice, lecz skoro tylko 
przychodzą na świat dzieci, za namową pastorów 
udają się do zboru zamiast do Koścista katolickiego. 
Tern gorzój dla tego z małżonków, które jest kato- 
bekiem! Nie uwzględnia się ani łez, ani wymówek. 
Protestantyzm nie puszcza swśj ofiary. Znam osobi 
ście kilka wypadków tego rodzaju. Mnożą
się one wszędzie, ponieważ pastorów po­
piera sam rząd. Na urzędnika protestanta
który się żeni z katoliczką, patrzą krzywem okiem 
jeżeli wychowuje dzieci w religu matki. W pew­
nych administracjach nie jest to po prosta dozwolo­
nego i w każdym razie doznaje urzędnik taki popar­
cia, jeżeli zgwałci przysięgę, złożoną przed księdzem 
katolickim, nie awansuje zaś, jeżeli jej dotrzymał. 
Tego wymaga tolerancja protestancka. Badanie 
w tym kierunku, podjęte przez władze dyecezalne 
ukazuje nam monstrualne szczegóły. To pewna, te 
małżeństwa mieszane są największą plagą dla kat© 
licyzmu w Niemczech i mole dobrzeby było ograni­
czyć nieco ustawodawstwo matrymonialne. Gdzie- 
indziśj, u. p. we Francyi, małżeństwa mieszane 
mniój sprawiają złego, ponieważ tam powszechnie 
szanuje się, przysięgę. W Niemczech dzieje się 
zwykle pMffciwnie. Dla tego potrzeba radykalnego 
lekarstwa^ a, zdaniem mojem, najlepszem byłoby 
utrudniane udzielania dyspensy. Może ktoś zauważy, 
iż w takim razie wiele małżeństw nie szukałoby jój 
wcale. Alek katolik, który na to zezwala, jest już 
z góry Btracony dla Kościoła, który tóż me potrze­
buje ubolewać Dad jego stratą. Prawdziwy zaś 
katolik będzie czuwał nad tero, aby dzieci jego nie 
szukały związków małżeńskich w rodzinach pro­
testanckich. Należy s ę spodziewać, że tę korzyść 
przyniesie słynny procts trewirski. Czas wielki, 
aby ostała ta niebezpieczna anomalia, inaczój bo­
wiem wzmagać się będą straty dl* katolicyzmu.

Scolica obecnie wre życiem z powodu przygo 
towujących się uroczystości weselüjch na dworze 
cesarskim, których Watępem byl wielki bal dworski, 
wydany przedwczoraj. Zaproszono na niego około 
1500 osób. Cesarz ukazał się w mundurze huzar­
skim, cesarzowa zaś miała na sobie aksamitną 
suknią blado liliowego koloru, bogato haftowaną 
srebrem. Na balu tym wznowiono staro francuzki 
taniec, menueta, który tak bardzo podobał się cesa. 
rzowi, iż go powtórzyć musiano. Bal ukończył się 
o godzinie 1 w nocy.

Tutejszy „Local-Anzeiger" donosił, że połowy 
Biskup ksiądz Assmann, wziął udział w protestan- 
ckiem nabożeństwie na dworze cesarskim z okazji 
uroczystości noworocznćj. Wiadomość ta. jaz się 
należało spodziewać z góry, jest całkiem zmyśloną, 
co tóż obecnie potwierdzają inne pisma niemieckie.

Na zakończenie podam jeszcze kilka liczb, wy­
jętych z „Correspcndenzblattu" dla związku filolo­
gów w Prusach. Na zebraniu tego Związku wyra­
żano życzenie, aby utożyć statystykę nauczycieli po­
mocniczych. Wyżej wspomniane pismo czym zadość 
temu życzeniu, stwierdzając, iż w półroczu zimowem

II o s y a.
♦ Wszyscy Niemcy, będący profesorami uniwer­

sytetu w Dorpacie, otrzymali 31 grudnia st. zapyta­
nie z miuisteryum oświaty: czy podejmują się z no­
wym rokiem szkolnym wykładać po rosyjsku?

— Do „Polit. Corr." donoszą z Petersburga, 
iż ustąpienie p. Ostrowskiego z posady ministra do­
men pozostaje w związku z planem utworzenia mi­
nisterstwa rolnictwa, które ma działać solidarnie 
z ministerstwem domen, to zaś zostanie przekształ­
cone i otrzyma szczuplejszy niż dotychczas zakres 
działania. Opinia publiczna powitała z żywem za­
dowoleniem projekt podobnych zmian.

Misya w Poznaniu.

Z rozporządzenia Najprzew. księdza Arcypa- 
eterza i staraniem naczelnego dyrektora misji i 
misyonarz* apostolskiego Przewielebnego księdza ka­
nonika Kubowicza i Przewielebnego ks. kanonika 
Pędzińskiego urządzoną została misya w Poznaniu. 
Ze misya taka bardzo jest potrzebną i otflte zgotu­
je żniwo właśnie w stolicy księstwa, w którój wię­
cój niż na prowincyi podnosi głowę duch Kościołowi 
wrogi, zbyteczna dogodzić, Dla ułatwienia przystę­
pu wszystkim dzieciom Kościoła odbywa się misya 
równocześnie w trzech kościołach: w Archikatedrze 
i u Dominikanów w polskim, n Franciszkanów w 
niemieckim języku. Kierownikiem roisyi w Archika­
tedrze jest misyonarz apostolski ks. prób. Czechow­
ski, u Dominikanów ks. prób. Sz&dziński, u Franci­
szkanów misyonarz apostolski ks. prób. Schroeder.

O godz. 6 wieczorem w sobotę miała się misya 
rozpocząć. Jnż kilka godzin przed tem zdążały gro­
madki wiernych do Archikatedry, <oraz więcój ko­
ściół zapełniając. Z uderzeniem godziny 6 zagrały 
organy i wszedł^Najprzew. ks^Arcypasterz do pres- 
biteryum, w którem czekali już księża misyonarze, 
Prześwietna Kapituła, kler featedral ,y i alumni 
seminaryum. W asystencji proboszcza kapituły, 
Jaśnie Wielrn. ks. Prałata dr. Wanjury jako Archi- 
presbytera, Przewielebnych księdza kanonika Je-



dxinka i księdza kanonika Pędzińskiego jako Archi- 
dyakonów i kapelana swego ks. 8tryj*kowsgiego 
stanął Najprzew. ks. Arcypasterz przed wielkim oł­
tarzem i przywdziawszy szaty rytualne zaintouowzł 
na uproszenie pomocy Ducha sw. hymn: „Vesi 
Creator“. Następnie wstąpiwszy ca ołtarz » za- 
■iadłszy in faidistorio z mitrą i pastorałem miał 
Najprzew. ks. Arcypasterz przemowę do księży mi 
syonarzy, powierzając im pracę misyjną nad owie­
czkami Swemi. Zwierzchnik naszego kościoła mówił w 
słowach następujących:

„Ite et vos in vineam meam-. W zakresie 
zwykłej pasterskiej pracy gorliwi kapłani w dyece- 
zyach naszych nie szczędzą sil, aby dusze z prze­
paści wyciągać i prowadzić do Boga. A jednak, 
mimo że z apostolską tsrliwotcią bronią swoich owie­
czek od wilków drapieżnych, z boleścią serca czę­
stokroć widzą, jak obojętność się szerzy dla wiary, 
a grzech coraz więcój dusz gubi i w miodem jut po­
koleniu.

„Czasy nadzwyczajnych niebezpieczeństw dla 
wiary wymagają nadzwyezajuój Łóż troski i pracy 
nad duszami. Dla tego i was, tu zgromadzeni uko­
chani kapłani, powołałem do pomocy w tój winnicy 
Pańskiój w dyecezyach Naszych i mówię do Was: 
„ile et sos in vineam meam4 (Mateusz 20, 4): 
idźcie do pracy w tój winnicy, do którój w czasach 
dzisiejszych stosuje się tok doskonale, niestety! słowo 
Pisma: „et teru» siugularis depastus est eam“ 
(Psalm. 79, 14). Nowy dziki jakoby zwierz wdziera 
aię do winnicy, niazczy wiekowe owoce apostolskiej 
pracy, dusze krwią Chrystusową odkupioue zabija. 
Coraz dalsze i większe okręgi ogarnia spustoszenie. 
Ody dawniój ciemne chmury uiewiary i obojętności 
wyżyn aię tylko społecznych czepiały, dziś na niziny 
się już spuszczają zasłaniając maluczkim, a dotąd 
tak wiernym dzieciom Kościoła słońce wiary, jadem 
wyziewów swoich trojąc cnotę, wiodąc do obłędu, 
popychając do występków.

„W chwilach ciężkich niebezpieczeństw wzbudzał 
Pan Bóg zawsze w Kościele mężów apostolskiój 
żarliwości, którzy żarem swój daszy roztapiali lody 
obojętności, potęgą słowa i życia przykładem toro­
wali Chrystusowi drogę do serc, i z przepaści ze­
psucia dźwigali narody całe. Czyjeś serce w dzie­
jach Kościoła ze wzruszeniem nie podziwia takiój 
apostolskiój pracy, cuuownój w skutkach, jak św. 
Franciszka z Asyżu, sw. Dominika, św. Jana Ka- 
pistrana, św. Ignacego, lub św. Alfonsa Ł guorego, 
którzy z krzyżem misyjnym szli zwycięzko nie po­
między pogan, ale pomiędzy tych, którzy kiwią 
Chrystusową obmyoi, w niwecz obracali owoce tój 
krwi i męki Pana Jezusa odstępstwem i grzechami 
swojemi. Osobną łaskę do tego dawał Bóg i osobne 
powołanie.

„Wam, ukochani słudzy Chrystusowi, dostała 
się i ta łaska i ta chwała w udziale, że możecie iść 
w ślady takich wielkich mistrzów apostolstwa; dzię­
kować Bogu winuiście, te ich ogniem zapaliły się 
serca wasze do tój ciężkiój, aie pełnój uroku dla 
sere gorących misyonarskiój pracy. W tój katedrze, 
matce kościołów naszych, i w tych kościołach sta­
rego grodu naszego, które jako pszczoły około ula 
matki swojój się tulą, oddaję dzisiaj Wam posłan­
nictwo do tój mi8yi. Sprawowao je atoli będziecie 
nie w imieniu mojem, ale w Imieniu nieskończenie 
wytszem, bo Chrystusa. W tój misyj ój pracy Jego 
będziecie „posłańcami-. Powtórzyć będziecie też 
mogli w obliczu ludu z tym apostołem, który jako 
„gentium doctor- osobne nadzwyczajne misyjne odebrał 
pa wołanie w apostolskim grosie: „Pro Christo léga­
tions fuugimur“ (II Kor. 5 20) jako Chrystusa posłańce 
będziecie głosić Jego miłość dla nas, do miłości Jego 
pociąg, ć i niewolić serca. „Deo uhortante per 
nos“, nie wy, lecz Bóg będzie upominał przez was 
tych, którzy od Chrystusa się odwiócili. Pokażecia 
im znak krzyża, na którym dla nich cierpiał, znak 
zbawienia ich, ala i znak sądu za niewdzięczność 
ich. „Obsacramus pro Christo“ wołać będziecie 
i zaklinać, ażeby nietylko do Chrystusa się serca 
w miłości zwróciły, ale aby serca się wszystkie 
w miłości wzajemnój zjednoczyły, jako dzieci jednój 
matki miłością Bożą uświęcone, aby umiały sobie 
przebaczać, wspólnie pracować, pomagać „aller al- 
terius onera portare“. I błagajcie głosem wielkim : 
„reconciliatuini Deo“ — w pokucie jednajcie serca 
najpierw z Bogiem, ażeby do serc targanych nie­
pokojem zawitał pokój prawdziwy, jakiego świat nie 
dawa, jaki tyko Bóg dawa czystemu ^»mieniu. 
Niechaj się spełni o was, „że nogi wasze pochodnią 
światła“. Niechaj w ślady stóp wsszych jako „po­
koju zwiastunów“ idzie błogosławieństwo i spełni 
się o was : „beati pedes evangelisantium 
pacem“. Nie będziecie szczędzić ui znoju, ni 
trudu w tój naszój bożój winnicy, ażeby spulchnić 
rolę serc łzami skruchy, wyrwać z niój zielsko 
grzechu, oczyścić ze zarazy nałogów, która powoli 
pożera i niweczy winnicę. Idźcie w Imię Boże jako 
tacy pracownicy, co nie znają odpoczynku, gdy 
o duszy chodzi zbawienie. Idźcie jako rybitwy za­
rzucać siecie na głębinę, sięgając niemi nie tylko do 
głębin starych, dawnych grzechów, w sumieniach 
pojedyńczych, ale rzucając Boże sieci w pośród gro­
mady zatwardziałych grzeszników, aby w nie za­
garnąć jak najwięcój. Idźcie jako mężni żołnierze 
Chrystusowi do boju z wrogiem najniebezpieczniej­
szym, bo z grzechem, który staje przeciwko wam do 
walki dziś w takich tłumach nieprzejrzanych uwie­
dzionych i zbłąkanych już i dzieci niestety! i nie­
wiast i mężów i starców.

„Jeżeli Duch św. powiada : „że bojowaniem jest 
żywot człowieczy na ziemi“, to dia nas duchownych 
on podwójnem bojowaniem — nie tylko służbą we 
walce z grzechem i to wczasach tak obfitych w po­
kusy, jak nasze, ale i służbą przy obronie tych serc, 
które zachowały wiarę i miłość dla Jezusa. Dzięki 
niechaj będą Bogn ! nie brak jeszcze sera takich 
w naszych dyecezyach. Wasze słowo niech je jeszcze 
rozgrzeje, niech je rozjaśni, pokrzepi, niech je po­
cieszy. Tych, co są blisko Jezusa, niech jeszcze 
przybliży tak, ażeby coraz więcój nam przybywało 
współpracowników, współapostołów w dziele zba­
wienia. Niechaj wasze słowo, przykład waszego 
zapału zapali do apostolstwa dla Jezusa je­
szcze potężniój gorące serca braci waszych kapła­
nów w pasterskiéj pracy, nie tjiko w kościołach, 
ale aby i „na drogach i na opłotkach“ pieczę mieli 
o duszach, niechaj tak nauczycieli w obowiązkach dla 
dziatwy przejmie świętością powołania, jak i ludzi 

auki i pióra, aby pamiętali wszyscy o ciężkiój od- 
owledzialności przed Bogiem i narodem jeśli szcze­

pią jad obojętności dla wiary, zamiaś t prowadzić do 
Boga, jeśli sieją waśnie i jątrzą, zamiast godzić 
i gojió !

„Objśc>'e i wszystkich ojitów i matki wszystkie 
umieli natchnąć i przejąć dueb<»m także apostolstwa, 
które spełniać mają wobec czeladki i dzieci w domu 
«wojem. Obyśeie jak uaiwięcó) s<ee do ezynnój 
pracy apostolstwa zjednali, a wszystkich zjednoczyli 
w tój pracy ducha, na którą stao każdego w goią- 
cój modlitwie, a wtedy, gdy Królestwo Boże w ser­
cach narodu naszego zwycięży i zapanuje, zawita 
dopiero z nies błogosławieństwo i pociecha. Temu 
błogosławieństwu spragnionemu to-oieie drogę.

„Ite et vos in vineam no-a»“ idźcie do takiój 
pracy w winnicy Kańskrój, idźcie z otuchą w tę 
łaskę Bożą, która was wspierać będzie, idźcie 
s ufuością do szafarza łask wszelakich, którego po­
selstwo sprawować niniejszo» będziecie. Idźcie! 
My pracy waszój towarzyszyć będziemy sercem na­
sze», modłami naszemi. „Deus vos ducat et bene- 
dicaffl-- Amen. "

Zakończywszy arcypaaterską przemowę włożył 
Najprzew. ks. Arcypasterz na znak pełnomocnictwa 
i władzy na księży misyonarzy stuły, poczem się 
misjonarze rozeszli, aby się przygotować do rozpo­
częcia pracy w trzech naraz kościołach.

Tymczasem w Archikatedrze Przewielebny 
ksiądz kanonik monsignor Szółdrski wystawił Naj- 
•więtszy Sakrament i corarn Sanctiasimo odprawił 
nieszpory. Po Bkończeam nieszpór i repozycyi Sanctis- 
simi wstąpił ua ambonę arcbikatedralną kierownik 
misyi w katedrze, ks. prób. Czechowski i wygłosił 
wstępną uankę, tłómacząc, co jest misya i jakie są 
misyi owoce. Nauki tój wysłuchał także Najprzew. 
Arcypasterz z tronu. Po odmówieniu modlitw mi­
syjnych i pokropieniu wiernych święconą wodą za­
kończył się pierwszy wieczór misyjny.

Oby Bóg wysłuchał modlitwy arcypasterskój 
i wiernych, oby misyonarzom dał siłę, słuchaczom 
dobrą wolę !

Hypnotyzni

w świetle nauki śwlecklćj»
(Ciąg dalszy.)

Jakiż może dia nauki i sztnki p. Czyńskiego 
być cios straszliwszy nad takie potępienie jego 
praktyk przez powagę od uiegoż samego uznaną.

Do jasnowidzenia zalicza się tóż widzenie du­
chów, osób zmarłych. Eucyklika i ten jasnowidzenia 
rodzaj obłędem sowie.

A jak słusznie 1 Bo albo tu może być cihyba 
djabelstwo, albo szalbierstwo. U p. Czyńskitgo było 
proste oszukanie.

Swym mediom kazał widzieć duchy, a potóm 
podpowiadał ezyjego ducha widzi. *)

A co w onćm ukazywaniu duchów, o północy, 
na cmentarzu, co było? djabelstwo? szalbierstwo? 
Albo — albo. Ależ pewnie kaglarska była sztuka, 
którą durzyć i straszyć się dała „inteligencya“ naj­
wyższa miasta.

Pan Czyźski twierdzi kategorycznie, że hypno- 
tyzm zastósowany nigdy nie może być szkodliwy.

Pisze (str. 28 brosz.) „Gdzież są te wypadki, 
choćby drobne, świadczące na niekorzyść zastosowa­
nego hypnotyzmu? Prot Beauuis w swojem dziele 
„Le somnambulisme provoqué“ twierdzi stanowczo, 
że nie ma niebezpieczeństwa; to samo wszyscy ci, 
którzy już sami doświadczali. Ja sam, który od 
trzech lat badam nic zupełnie ujemnego nie dostrze­
głem.“

Przepraszam mocno : są tacy, „którzy już sami 
doświadczali“, a przestrzegają przed okropnemi sku­
tkami hypnotyzmu.

8am p. Gzyóski w apostrofie szumnój woła: 
„Kto dziś ośmieli się wymówić nazwiska Bernhei- 
mów, Ochorowiczow, .... Preyerow i nazwać ich Ma­
gierami? Leczą oni hypnotyzmem.“

Przyer leczy hypnotyzmem, trdyć mświ z do­
świadczenia. A co mówi? Mówi, że hypnoza 
w ogóle wywołąje rozdrażnienie nerwowe ; ale zarę­
cza nawet, że „to wcale me urojone niebezpieczeń­
stwo, iż choroby umysłowe dopiero wskutek ceystłj 
hypnozy występują- (str. 108).

Wedle niego częste hypnozy bywają przyczyną 
tak poważnój choroby nerwowego systemu, jak hy~ 
stsria (str. 182).

Pis?#: „Nie umiałbym wcale podać stanowezój 
a istotnój różnicy pomiędzy hysterią a pewnemi for­
mami hypnotyzmu; i uważam za bardzo prawdopo­
dobne, że przez powtarzane hypnozy hysterya, bę­
dąca w zaczątkach, rozwinąć się może w krótkim 
ezasie; a u ludzi, u których najmniejszych objawów 
hysterycznych nie było, tylko przez hypnoty zowanis 
z silnemi suggestyami sztucznie wyhodowało się hy- 
Bteryą.“

Niechaj matki biorą przestrogę z tych słów 
otwierających im oczy na okropną przyszłość ich 
córek co, się podają na media.

Jeszcze na jedno straszne niebezpieczeństwo 
Preyer zwraca uwagę, że z „ypnozy częściój może 
się wyiodzió mania formalna, żeby się hypnotyzo- 
wać ciągle — hypnomania (str. 109).

Pisze tę przestrogę dla wszystkich mediów, 
doskonale oceniając nawet pobudki w ich występach.

„Bardzo poważne obawy budzącem następstwem 
częstych hypnoz jest ta żądza, żeby się na nowo 
dao bypnotyzować, pewien rodzaj hypnomanii. Gdy 
przy publicznych widowiskach miedzi ludzie, którzy 
już nieraz ze skutkiem byli hypnotyzowani, podają 
się na media, alb w prywatnych towarzystwach, 
w mniemaniu, że się innych tem ucieszy, pragną tój 
bypnozy, już w tem jest coś nienormalnego.

Chy tu działa przewrotna próżność, ziy nie, 
wszelako jnż to pragnienie, żeby stse się „medium“ 
jest znakiem słabego rozsądku ; a choćby w częst- 
szem zaspokojeniu tój żądzy nie przyszło do tak 
smutnych skutków, jak w motiinizmie, wszelako 
i po hypnozie jak po morfinizmie nastaje osłabienie 
woli; a często powtarzaną hypnotyczną abulią (stan 
bez woli) bodaj czy podobna przetrzymać bez trwa­
łego osłabienia woli.“

*) Mam dwa zeznania mediów, którzy byli symu­
lantami, jak stanowczo dziś zaręczają. Igraszkę sobie ro­
bili, że w pole wywodzą ludzi nawet inteligentnych, ba 
lekarzy. Obn pan Czyński podpowiedział, że widzą ducha 
siostry; a obaj mieli siostry, jeden dwie, drugi trzy, ale 
wizystkie przy życin, żadną zmarłą.

[Twierdzeń!« p. Ctyńzkiego jego powaga Preyer
w niwecz obala.

P. Czyński twierdzi, że z hypnotyzmu zastó 
sowanego me ma żadnych niebezpieczeństw dla mo
ralnotó.

„A moralność publiczna! (pisie w broszurce 
»wij str. 26). Prawda, hy^notyzm przedstawia nie­
bezpieczeństwa, otwiera wrota nadużyciom. Jakim? 
nie wiem, ale choćby tak było — to i cóż z tego? 
Proszę mi wskazać zawód, w którym nie byłoby 
można zrobić nadużycia!? Na tój drodze zarzutów 
jechać (rodno, a więc zustaje pytanie, ezy lekarze 
mają monopol moralności ?“

P Czyński bodaj czy nie rozmyślnie stawia 
kwestyą fałszywie. Nie o to chodzi, czy w którym 
zawodzie nie można zrobić nadużycia. Lecz o to, 
że w hypuosie osoba jest bez woli i bez pamięci 
zwykle o tem, co się z nią działo, że więc wydana 
jest wprost na łup hypnotyzere, gdy jest złym czło­
wiekiem, gdy sam jó| ebee użyć do rozpusty, lub 
przez soggestyą nawet innym ją zecbce oddać aa 
pastwę.

(Ciąg dalaey nastąpi.)

X i* <* ii o y i.
Paryż, 2i stycznia. Komisya śledcza prze- 

słuchiwaa wczoraj p. Audrieux. Oświadczył oo, śe 
nie zna on 104 nazwisk wymienionych w księdze 
czekowój Arioua. Arton jedynie pojada decydujące 
dowody Ronvter w r. 1887 zapłacił dzieuuikowi 
„Lauterne“ 100,000 franków, aby zaniechał wycie­
czek przeciwko memu. Na len cel udzieliła Rou- 
v>erowi rada minia'eryalua koooo franków z fundu­
szu tajnego. Arton koresponduje z deputowanymi La- 
guerre i Merme z Czy Reinach wspomnianą notę 
kazał więczyć p. Clemenceau, Audrieuq nie wie 
o tem. Komiaya śledcza będzie jutro przesłuchiwa­
ła deputowanych Clómencean, Lagu rre i Msrmaix.

Paryż, 21 stycznia. Wobec zeznań p. Au- 
drienz przed komisyą śledczą oświadczył deputo­
wany Mermeiz, że nie zna ou «nie.sta pobvtg Ar 
tona i że me koresponduje z nim. „L n eruo“ 
oświadiz», że Rouciera nigdy uie zaczepiała i że 
nigdy z takiego powodu me otrzymała pieniędzy 
z tajnego funduszu.

Paryż, 21 stycznia. Komisya śledcza prze­
słuchiwała dzisiaj p. Clómencean, który ponownie 
zaręczał, że nie otrzymał listy Reiuacha. Laguerre 
zeznał, iż nie zna dokładnego adresu Artona.

Pa<yż, 21 stycznia. Przy konfrontacji depu­
towanego Clómencean z byłym sekretarzem yrywa- 
tnym Reinacha, Stephane, przyszło do oiywionój 
sprzeczki. — Wedle pogłoski, sprawa Korneliusza 
Herza będie przedmiot *m osobnego śledztwa, aby 
nie przediażać toczącego się prccesa pauamskiego.

Paryż, 22 stycznia. Krąży tu pogłoska, że 
Arton znajduje się w Rumunii. Wydanie Artona 
w ręce władzy francuzkiói nastąpi zapewne nieba­
wem, chociaż pomiędzy Francyą a Rumunią nie 
istnieje odnosuy układ.

22 stycznia. Jenerał Ferron, były mi­
nister wojny w gabinecie Rouviera, oświadczył 
w obec pewnego dziennikarza, że istotnie Ronvierowi 
przekazano pieniądze z tajnego funduszu ministerstwa 
wojny do zwalczania bulanlużyzmu. Pieniądze te 
zostały zwrócone.

Paryż, 21 stycznia. Z powodu stuletniej ro­
cznicy śmierci króla Ludwika XVI, odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kilku tutejszych kościołach i 
na prowincyi.

Paryż, 21 stycznia. (Izba deputowanych). 
Obrady nad budżetem dla ministerstwa kultu toczyły 
się dzisiaj w dalszym ciągu. Na życzenie ministra 
kultu, Izba wstawiła do budżetu zmniejszone przez 
komisyą budżetową o 30,000 franków dochody Bi­
skupów, oraz całkiem przez komisyą skreślone do­
chody jeneralnych wikaryusxy.

Paryż, 21 stycznia. (Izba depntowaaych). 
W dalszym toku posiedzenia Izb* przyjęła budżet 
rainisterstra kultu i następnie rozpoczęła obrady lad 
budżetem dla krajów, znajdujących się pod protekto­
ratem Francyi. Prezes ministrów Ribot, stwierdził 
w odpowiedzi na rozmaite zapytania, że powodzenie 
w Tunisie jest wyśmienite.

Telegramy.
Paryż, 22 stycznia. Welle doniesienia z Ma­

drytu, w Badajoz przyszło do rozruchów ze strony 
republikanów. Kilka osób przyaresztowano.

Paryż, 21 stycznia, Ajencya Havasa donosi 
z Kairu, ze studenci urządzili kedywowi owacy«, 
gdy opuszczał świątynią; następnie udali się przed 
biura dzienuika „Mikattan,- który reprezentuje an­
gielskie interes», i potłukli wszystkie szyky. Kilka 
osób przya esztowano. (Ludność burzy aię więc, 
ale nie przeciw kedywowi, jak donosiło biuro Reu­
tera, lecz przeciwko represyi angielekićj.

Hamburg, 21 stycznia. Dzisiaj zachorował 
tu na cholerę azjatycką pewien neger, należący do 
załogi parowca „Gretchen Bohlen.

Kalla n. 8, 22 stycznia. Od wczoraj po­
łudnia do dzisiaj rana zachorowało w zakładzie 
obłąkanych w Nietleben 9 osób, umarło 7. Pomię­
dzy chorymi znajduje się 2 lekarzy i 1 dozórczyni.

Kalla n. S., 22 stycznia. „8aale Ztg.“ do­
nosi. że epidemia w zakładzie dla obłąkanych 
w Nietleben przybiera coraz większo rozmiary. 
Zacho, owało 17 osób, umarły 2. Doty«hezas zacho­
rowało 63 osób, umarło 19 (bez powyższych 7 osób)

Wiedeń, 21 stycznia. Dotychczasowy prze­
bieg rokowań o utworzenie większości parlamen- 
tarnćj jest, według organów konserwatywnych, taki, 
że lewica żądała, aby „klerykalni“ tudzież Sło­
weńcy byli wykluczeni z nowój większości. Na to 
odpowiedział Jaworski, że Polacy żądają, aby cały 
klub Hohenwarta należał do większości. Rząd do­
tychczas nie dał odpowiedzi.

Peszt, 21 stycznia. „Pesti Naplo- twierdzi, 
że pozycja Wekerlego jest podkopana i że hra­
bia Szapary ma widoki przyjścia napowrót do 
władzy.

Budapeszt, 21 stycznia. Urzędownie zaprze­
czają pogłoskom o częściowem przesileniu gabine­
tów em.

Rzym, 21 stycznia. W miejsce msgra Mo- 
cenni, podniesionego do godności Kardynała, zosta-

n(e podsekretartem stanu »igr. liDaldinl, paptat
internuncju«« w H*dze.

Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera donoai 
z Buenos Ayres, śe radykałowie i zwolennicy Mi­
tre’* zamierzają zwołać n* jutro seeting, na który» 
zaprotestują przeciwko rządów ój polityce w prowmeyi 
Corriestes.

Przesilenie »inisteryalae nie zostało jesieae za­
łatwione.

fíüiioyrod. 22 stycznia. Z powodu pojedna­
nia się rodziców króla Aleksandra odbyła się w 
mieście iluminacja.

Carogrótl, 22 stycznia. Patryarcha Azaria 
udał się do Rzymu, aby przy sposobności jubileussa 
wyrazie Ojcu sw. przyjazne uczucia sułtana i wrę­
czyć jako podareb złotą, bog.tó brylantami wysa­
dzaną tabakierkę Kardynał Ledóchowski i podse­
kretarz stanu Mocenta otrzymają od sułtana wyso­
kie odznaczenie.

Satey Jork, 22 stycznia. „Nevyork Times“ 
donosi o ęozmuwie swego korespondencja z sowo- 
wybranym prezydent«» Stanów Zjednoczouych Cle­
veland'-». N* pytanie, czy taryfa Mac Kitdeya zo­
stanie zmienioną, nial Cleveland odpowiedzi««4, że 
chciałby wiedzieć, czy w innym celu pornczono 
mu władzę.

HLronlls.A
miejscowa, prowłncyonalna i zagraniesna.

Poznań, poniedaiałek 28 ftyeasU.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Douissisuis urzędowa. Król aitzował dotychcza­
sowego nadzwyczajnego profesora dr. Wawrzyńca Marth acha 
w Getyndze profeiorew zwyczajny« w wydziale fltozofl auy» 
tamtejszego uniwersytetu.

* J)»lż zr południe o godzinie */* nŁ 1 8^*' 
dali Nzjprzewielebniejszemu ks. Arcypasterzowi hołd 
swój księża Misy on arze Apostolscy i księża Kazno­
dzieje misyjni, którzy w sobotę rozpoczęli aisyą sw. 
w trzech kościołach pozuańskich. Przedstawił ich 
Najprzew. ks. Arcybiskupowi ks. kan. i »isyonarz 
apostolski, dr. Kubowicz, a Arcypasterz powitawszy 
ich łaskawie, zachęcał wyaowaie do wytrwałości 
w apostolskiój pracy, a w końcu udzielił i» Arey- 
pasterskiego błogosławieństwa.

* „Gotitee Wielkopolski“ cytując odpowiedź 
ministra Bossego ua interpelacją ks prałata dr. Jaż­
dżewskiego w sprawie samowolnego reskryptu Schwal- 
bego, -- dwukrotnie przektęca wyrażenia »inistra, 
byle wmówię w czytelników, że, w Berlinie Behwal- 
bemu przyklaskują. Pan minister powiedział, Że 
w usadzić trzyma się („halte fest-) reskryptu po­
przednika swego hr. Zedlitza, co nam »oie hyc tyl­
ko przyje»nem. Tyarczase» „Goniec- pozwala so­
bie zmieniać sens w ten spotób, jakoby minister po­
wiedział, że trzyma się rozporządzenia Sehwalbego. 
Po co te świadomie szerzone bałamuctwa‘i Sądzimy, 
że wystarczy, iż usgi ten fakt stwierdzimy, który 
sam za siebie »ówi.

* Dotychczas milczeliśmy o artykule „Postę­
pu“ z dnia 16 b. m. p. t. „Ni biały ni czarny,- p«- 
Lieważ chcieliśmy zasięgnąć wiadomości o zebrania 
Towarzystwa Przemy tło weg« w Sierakowie, na któ- 
róm w. sprawie antyseaityz«« przemawiał p. H hr. 
K Wileckiego.

Pomijamy rozmaite omyłki, które mott bezwie­
dnie korespondent, me zrozumiawszy p. B. K-, te»« 
w usta kładzie. Jestaśay atoli w możuości zapro­
testowania z wszelką stanowczością przeciwka teau, 
co w ostatnim ustępie jako zdaaie p. H. K. umiesz- 
czono. Ustęp ten brzmi: „Otóż powiedział, ezy 
wiara żydowska jest dobrą, te Pau Bóg rozsądzi.“ 
Tege p. H. K. nie powiedział, ani, będąc katoli­
kiem, powiedzieć nie mógł. P. H. K. zakomuniko­
wał zebraniu zd&uie jednego z Arcybiskupów Au- 
stryi, który mniój więcój tak eię wyraził: „Ozy 
żydzi już przebiali miarkę i czy jest czas po temn, 
aby ich ogniem i mieczem tępię, to niech Bóg osą­
dzi.“ Ze w tym przypadku słowa p. H. K. tenden­
cyjnie przekręcono, nie ulega wątpliwości. Czy to 
się godzi i czy to może wypływa z sposoba agitacTi 
partyi „P -stępu,“ w to nie wchodzimy. — Co do 
rzeczy sainój uadmieniau-y, te nam katolikom i Po­
lakom nie wolno stać w sprzeczności z artykułem 13 
pruskiój „Verfassungsurkunde,“ który brzmi:

„Der Genuss der bürgerlichen u. staatsbürger­
lichen Rechte ist unabhängig von dem religiösen 
Bekenntnisse. Den bürgerlichen and staatsbürgerli­
chen Pfl chten darf durch die Ausübnng dsr Reli­
gionsfreiheit kein Abbruch geschehen.-

Na tim musimy polegać, tego żądamy dla sie­
bie i nie wolno nam wyjątków robić dla drugich. 
Tego uprawnienia i równego traktowania obywateli 
państwa przez cały czas knlturkampfu żądało cen­
trum i Koło polskie. Opuszczenie tego stanowiska, 
prawa równego dla wszystkich, mogłoby się na aa- 
fzój skórze kiedyś bardzo doraźnie odbić.

Wiadomóa nam jest, że w kołach nie sfana- 
tyzowanych. a więc trzeźwo sądzących, takie samo 
ptzekonauie panuje. Katolickie strouuictwo w Niem­
czech z dewizą „für Recht, Wahrheit u. Fieiheit“ 
również na tim stanowisku niewątpliwie stoi.

* Misya w kościele 00. Dominikaaew raep««z%ta się 
w gobotę. Foaiewai porządek tejże jest cokolwiek ed- 
mieaoy od porządko w Archikatedrze, przeto podajemyge 
tu na tem miejscu.

W sobotę duia 21 styreznia wieczorem o godz. •’/» 
Nieszpory z Wystawieniem Najśw. Sakrament*. V«r 
Cnutor. Przemowa do XX. Misjonarzy. Nauka wstępea. 
Modlitwy misyjne. Pokropienie święconą wodą. Asiał 
Pański.

P r z a z całą Misya co dzień o godzinie 59/* 
Maza św., w tym czasie śpiewane będą Godzinki o Niepo­
kalane® Poczęciu N. M. P. Po Mszy św. Nauka. — O go­
dzinie 8 Msza św. — O godzinie 9 Msza św. — O godzi­
nie 10 Suma z Wystawienie® Najśw. Sakramentu. Ka­
zanie misyjne. Anioł Pański. — O godzinie 8 Różatiee. 
Nauka. — O godzinie Litania do Najśw. Maryi Pauay. 
Nauka. — O godzinie 6l/s Suplikacye z Błogosławień­
stwem Najśw. Sakramentu. Nauka i rachunek sumienia. 
Modlitwy misyjne. Aspersya. Anioł Pański.



Partaj i formularza do tzmeldewatia praeayla bM- j 
płatnie sekretarz towarzystwa, radzeń ekoaomieaay, prof. 
dr. Petera, ulica Wiktoryi ar. 23. Zgłuszenia przyjmuje , 
się do 15 lutego.

* De korespondencji z zagranicą wolno atywać tylko • 
osobnych, na to przeznaczonych kart korespondencyjnych 
Karty, przeznaczone do wewnętrznój komunikacji (i a Anstro- 
Węgrami) chociażby na aick ¿»lepione jeszcze 5-ftnygowy < 
znaczek, nwakaas są za aielrankowane, j-keli w ogóle prze­
słane zostaną »dresatowi.

* W piątek apljiął termin oddania deklaracji po­
datkowych, Zwraesmy nwsgę, te § 30 ustawy o podatku I 
dochodowym zezwala tym, co deklaracji jeszcze nie ode ‘ 
słali lab ieh do pomieaioaege termisn wygotować nie mo­
gił, uczynić to jeizeae w przeciągu 4 tygodni, jeteli ! 
zostaną ponownie do tego ssweswaai. Ostateczny termin 
upływa atoli z dniem 1 marca.

* Ferye w szkołach ludowych. Rejeneya tutejsza 
wydała pod dniem 10 b. m. następujące rozporządzenie 
w sprawie feryi w szkołach lądowych: „Z powoda roz­
maitych niedogodności przy ustanawiania feryi w szkołach 
lądowych, postanowiono: a)a aa Wielkanoc kończy 
się nauka w środę przed świętami, rozpoczęcie aank na­
znacza się na czwartek po Przewodnicy; b) na Świątki 
rozpoczynają się ferye w sobotę przed Świętami, Banka 
rozpoczyna się w piątek po świętach ; c) na wielkie 
wakacje przypada koniec nauk na przedostatnią sobotę 
w lipen. Ferye trwają trzy tygodnie, w szkołach w oko 
licach, gdzie zbierają chmiel, dwa tygodnie, d) ferye 
chmielne rozpoczynają się w ostatnią sobotę sierpnia i 
trwają dwa tygodnie, e) ferye święto miebalskie rozpoczy­
nają się w ostatnią sobotę września i trwają trzy tygo­
dnie, w szkołach; gdzie istnieją ferye chmielne, dwa ty- 
godnie. f) na Boke Narodzenie kończą się nauki dnia 23 
grudnia, a rozpoczynają dnia 3 stycznia. W miastach 
z gimnazjami, przypadają ferye razem z feryami gimna­
zjalnymi; tak samo w publicznych szkołach żeńskich oraz 
wyż-zych szkołach chłopców. W każdym razie w czwar­
tek po Zielonych Świątkach nie ma jeszcze w szkołach 
nauki. Przełożenie feryi pod c, d, e, może nastąpić tylko 
za porozumieniem z landratami i zezwoleniem powiatowego 
inspektora szkólnego i to w razie nadzwyczajnych stósua- 
ków atmosferycznych. O zmianie tój wiani inspektorzy 
powiadomić rejeacyą i edneśuy sąd okręgowy.

* Kurnik. Bawiąca we wsi Dworzyska krawcowa 
z Poznania zaczadziła się wczoraj w nocy. Wszelkie 
usiłowania przywrócenia jój do życia pozostały bez 
skutku.

* Sram. Właściciel dóbr Zbęchy, pan B. oraz teza 
jego aresztowani zostali i umieszczeni w więzieain leizezyń- 
skiem z powodu dewastacji tój włości. Jako współwin­
nych aresztowano także tutejszego kupca B. i syna jego.

Gniezno. W środę dnia 25 b. m. obchodzi powsze­
chnie szanowany nasz obywatel, p. Wierzbicki 25 Istni ju­
bileusz swego urzędowania j»ko radzcy miasta.

* Barcin. Polsko-katolicy ojcowie rodzin miasta 
Barcina, wnieśli do Izby sejmowój prośbę o zamienienie 
tamtejszój szkoły symultannój aa wyznaniową.

* W Ławicach, które kiedyś były podobno miute 
czkiem, nie było nigdy żyda. W zeszłym roku osiadł tu 
pierwszy syn Izraela jako kupiec i handlując robi jednym

W 11bote o godzinie 6*/* H’“ ź», 1 Matka. —
0 godzinie 8 żałobne nabożeństwo z konaniem i profesją 
po kościele, jak * Dzień Zaduszaj. — 0 godziaie 10 
Sami. Kazanie kończące Misją. Procesja. Te Dessa.
haplikaeye.

Prócz tego:
W czwartek o godzinie 9 Komunia jeneralna.
We wtorek iezwartsko godainie 2’,'t po 

potrdnin kwiecenie wody, krzyków, obrazów itd.
Dla ;ojtdyńczych stanów bodzie nauka o 3 godzinie : 

1) w niedziele dla ojeów rudain, 2) w poniedziałek dla 
■atek, 3) we wtorek dla mtodzieńiów, 4) w źrodę dla 
panie«.

* Teatr polski w Poznania. We wtorek przedsta­
wienia nie bidzie.

W środę na benefis p. Eug. Majdrowieza operetka 
z muzyką Andrana, libretto Chirot i Dorn „Belina*.

Benefis p. Majdrowieza, sympatycznego naszego arty­
sty, polecamy usilnie Publiczności naszój. Pan Majdrowica 
talentem swoim, sumiennością i pracą zyskał sobie nieje­
dnokrotnie uznanie, to tók zapewne w Środą teatr bedzie 
zapełniony.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Przemysłowego 
odbędzie się w środę dnia 25 stycznia r. b. wieczorem 
o godzinie 8’/s w lokala p. Minkiewicza, Stary Rynek 
ar. 58, na które Szanownych Członków niniejszem za­
praszamy.

Dyrekcja Towarzystwa Przemysłowego.
W. Manioki, sekretarz.

* Zwracamy uwagę Czytelników na ogłoszenie 
dwóch zabaw dnia 30 i 31 stycznia. Dochód przezna­
czony dla ochronek tumskich i zakłada Sw. Elż­
biety. Byłoby zbytecznem rozwodzić się nad potrzebą i 
nżytecznotcią tych zakładów, o których słyszymy, że po­
trzebują bardzo zasitkn, jeżeli dalej istnieć mają. Niechaj 
przeto będzie to zachętą dla tych osób, dla których trochę 
zabawy i rozrywki jest rzeczą poniekąd potrzebną, aby na 
baliki przybyć zechciaiy. Jak się zdaje, nie będzie kar­
nawał ożywiony, trzeba skorzystać z tego, co się nastrę­
cza. Biik-za szczegóły podaje dzisiejsze ogłoszenie.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Poznania 
nrządza w sobotę dnia 4 lutego r. b. na sali Lamberta 
(Odeam) zabawę maskową. Dochód przeznacza się na fnu- 
du.-z budowy sali gimaaetycznćj. Osoby biorące udział 
w zabawie mogą wystąpić albo w kostinmowem, albo wie- 
czorkewem nbi auiu. Początek zabawy o godzinie wpół do 9 
wieczorem punktualnie. Wstępie na zabawę 2 marki od 
osoby. Wstępne na estradę z prawem ndziała w zabawie 
(krzesło nim.) 2 maiki. Wstępne aa ckórek 1 markę 
od osoby. filetów nabyć mokna tylko w składzie paaa 
B. Ziętkiewicza pod firmą Otmianowski w Bazarze. Przy 
kasie podwytszone ceny.

* Dla ubogich miasta sprowadził magistrat kilka ła­
dunków węgla brunatnego, które po większój części prze­
wieść kazał na Bródkę i Chwaliszewo.

* W sobotę opóźnił się przedpołudniowy pociąg wro­
cławski, przychodzący zazwyczaj wedlng piana o godzinie 
10 m. 21, o 50 minut.

* Wiosenny targ ua nasioaa rólnicze i leśne, urzą­
dzony staraniem niemieckiego towarzystwa rólniczego, od­
będzie się tu we wtorek dnia 21 lutego na sali Lamberta.

wygodę a drtgim kcnkureaeyą. Przemysł pneaeó się
teru na wsie, i tak w Przytoczni osiedlił się od dwóch 
miesięcy lekarz z Elbląga pochodzący, a wkrótce zało to są 
ma być tamże i apteka.

* Do Międzyrzecza przybył nowy laadrat p. ▼. Boćll 
aż z Eydkaka, aa miejsce nstępnjącego a powoda ekoroby 
dr. Zwukera, który przenosi się do Berlina, mając kilka 
milionów oeobi-tego majątku.

* Bardzo wiele osób, a nawet kemaa, aamiast 
urządzić w dzień urodził cesarskich bankiety, przezaaeca 
odpowiednią kwotę aa rzecz ubogich i biednych. W Pile 
zamiast iluminacji, przeinaczono odaośae kwoty aa ulże­
nie nędzy, a nadto rozesłano listę do składek. Wiele ga- 
■st aiemieek'ck poahwala to i wzywa do naśladownictwa.

* W Kamlonnle założył p. Jańtea śrogsryą i jak aa 
początek dobrze mu się powodzi.

* W Parohowle, w powieci-i ksrtazkim, lunguje aa- 
nczyeiel ożeniony a ewaagieliczką. Przypadek taki nie 
byłby uaikaiem, ale co więcój, aaaczyciel tea fanguje tam 
równocześnie jako organista w kościele katolickim, gdyż 
urząd organisty jest tam połączony z urzędem nzuczyeiel- 
skim. Na dobitkę nauczyciel ten i organista nie umie ani 
słowa po polska, chociaż cala parafia i dzieci są wyłączcie 
polskie. W roku 1888 powołała rejeneya gdańska na­
uczyciela tego do owój szkoły; sam aau zyciel opowiadał 
te otrzymawszy wokacyą do Pachowa, odniósł się do radzcy 
rejencyjnego szkólnego Flttgel'a, że przecie na żaden spo­
sób nie mole w Par kowie fangowaś jako organista, na 
co mu ów radzca ostro odpowiedział: .Co to, pan chceez 
lepiój wiedzieć, aniżeli rejeacya, co pan podołasz?" — 
W świadectwie abitnryenckiem jego majdaje się wyraźnie 
uwaga, to nic może być powołany do szkoły poUkiój (a 
więc tóm mniej jako organista do kościoła, gdzie Ind po 
polska śpiewa i się modli). Dozór tój zaprotestował prze­
ciwko tój wokacyi, ale dotyohczas bez skutku Na pety.yę 
parafian, zaniesioną do pana ministra kr. Zedlitza, otrzy 
mano odpowiedź pod dniem 12 paździ-mika 1891 roku, że 
nauczyciel tea zostanie przy najbliż«zój okazyi przeniesiony, 
ale ta okazja dotychczas się nie nadarzyła. Zresztą od 
czterech lat nauczyciel tea znajduje się w urzędzie, ale 
nie został dotychczas ani wpnoaizony, ani zatwierdzony. 
Wobec takich atósanków nie pobierają dzieci w szkole re- 
ligii, zwłaszcza w najniższym oddziale, gdyż naaezyciel nie 
może się z niemi porozumieć, — a śpiew i gra aa orga­
nach w kościele są skandaliczne.

* Henryk Sienkiewicz ma wejść niebawem w polo­
wać związki małżeński. Donoszą o tóm z Krakowa, gdzie 
znakomity autor .Potopu“ obecnie baśń. Slab ma się 
odbyć jeszcze tój zimy.

* Kalendarz. Jutro we wtorek 28 itjonula św. Ty­
moteusza b.

Wschód słońca • godzinie 7 minut 58. Zachód o p- 
didaie 4 minut 80.

Przybyli <• Peznaal*.
Funt, 22 stycznia.

BAZAR. Pani Kurnatowska z Przysieki, książę Lnbeoki 
z Królestwa Polskiego, Moraczewikl z Chała w, Pia­
secki z żoną z Rosji.

LUZnteKEReO HOTIL FRAMODZKI. Jertewzki e 06- 
reesra, Thiel z Wrześni, Chrzanowski z Ostrowa, 
Treskow z rodziną z Nieszawy, Konopacki z Drezna, 
Packsrmaaa z Wągrówcz, Czapski z Berlina, 8chwe- 
rzess z Berlina.

KAMIKłtśKlEGO HOTEL VICTORIA. Stablewiki z 
Tworzytairek, Chełmieki z Odolanowa, Urbanowski 
z familią z Tarostowa, Żyehlińiki z Gorudowa, Ce­
gielski z Wódek, pani Kordecka a Bydgoszczy, Ka- 
źmierczai z Inowrocławia, Sawiński z Grodziska, H*ine 
a Królestwa Polskiego, Barański ze Szczecina. Kwa­
sek z kozą z Zeidewa. Jankowski z Bydgoszczy, 
Pawlicki z Wrocławia, Rehbeia z Berliaa, Bertram 
a Nowegomiaata, Górecki z Lipska.

Gopodarstwo, handel i przemysł

(K) PesaaA, 33stycznia. — (Sprawezśanie giełdowe).
Stan powietrza: łagodnie.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczai) tow. opodat. 60 ta 49 40 m., 70 ta 29,00 mk., styczeń 
6U U 40,40, 70-ta 29,00, m., maj 60-ta m., 7l)-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —, mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 49.40 in., 70-ta 29,00 in., kwiecień 
50-ta 49 40 m.. 70-ta 39.90 mrk.

Telegram giełdowy.
Berlin, 23 styezoia 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kun z dnia 
Faztalu« twierdz.

21 23
Niem.8%poż.pań.

na kwiecień maj 167 6« 157 2ł> Oonzol. 4®/0 • .
na czerwiec lipiec ifc9 180 3t Consol. 8’/t°/o •
tyto słabiej. Pozn. 4°/„ 1. sast.
na styczeń . • 186 60 186 60 Poan.8ł/z7ol-“*-
na kwiecień-mąj 189 — 188 50 Pozn. listy rent.
014] rzep spok. Poznań, oblig. .
aa ztyeseń . . 49 70 49 60 Austr. banknoty
na awieeień-mąj 49 70 49 8i Austr. renta srbr.
Okewita spok. Rob. banknoty .
eksportowa . . 83 60 32 60 Rob. listy zastaw.
na styczeń >uty . 81 70 31 00 Puls. 6% hs. zas.
na kwiecieó-maj 82 70 82 7n Pols. likw.lis.zas
aa maj czerwiec 88 — 83 - Węg.4°,»renta zł.
na eserw.- ipiee ■ 38 6 > 83 60 Węg.6°/e . P&P-
na sierp.-wrzeaień 84 6 84 60 Austr. kred, akcje
spożywcza. . . 62 lo 62 - Ijombardy . . •
Owlea Dizconte com. .
na styczeń. . . 143 — 142 -
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyt* węopll . 60 słabo.
okowity kw. ekp 0,«M

. . spoi 0,00.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się jako doda- 

nadzwyczajny (1091)
Zaprowzeaie do przedpłaty

na trzeci rocznik

KRAKUSA?JJ

Im Wege der Zwangsvollstreckung 
sollen die im Grundbuche von Pa­
wi »wice Band I. Blatt No. 8 b-zw-. 
No. 10 u. 14 aaf denNamen der Wirth 
Łoremz und Franalacs geb. 
Michalska Wlrikowsltlschen 
Eheleute zu Pawłowice einge­
tragenen Grundstücke (Hol)
am 27. Maerz 1893 Vor­

mittags O Uhr 
vor dem unterzeickneten Gericht —

Gerichtstelle — Sapiehaplatz 
No. 9, Zimmer No. 8 versteigert 
werden.

Da» Grundstück Pawłowice No. 9. 
ist mit 100,66 Mark Reinertrag und 
einer Fläche von 12,3040 Hektar 
z r Grundsteuer, das Grundstück 
Pawłowice No. 10 mit 99,27 M. 
Reinertrag und einer Fläche von 
12,4280 Ha. zur Grundsteuer mit 
120 M. Nutzungswertli zur Gebäu­
desteuer, endlich da» Grundstück 
Pawłowice Nr. 14 mit 96,04 M 
Reinertrag and einer Fläche von 
12,587 H. zur Grundsteuer, veranlagt.

Posen, den 11 Januar 1893.
Königliches Amtsger cht.

Dobra 18000 mg. incl. 10000 mg. lasu
piękny ma obszernym po kslężęeemu urządzonym 

pałacem w ślicznym 70 mg. dużym parku, m&6iw
budynkami, znaczną gorzelnią, wydrenowane, 500 mg. łąk na­
wodnionych, szosa i stacja koleji prawie w miejscu, obciążone 
tylko Poznańską landszaftą, są w obwodzie rejeneyl 
Poznańskiej przy zaliczce 1,000,000 mk. bardzo 
tanio do nabycia; prawie wszystkie folwarki wydzierża­
wione, szczegóły a (1105)

F. A. Drwęskiego Rycerska nl. 38. 

Dziś o godzinie 1-szój po północy zakończył życie docze­
sne, opatrzony śś. Sakramentami, po krótkich ale ciężkich 
cierpieniach ś. p. (1102)

Mikołaj Wąsowicz,
urzędnik gospodarczy w Pniścach.
Eksportacya zwłok o godzinie 1/39 a następnie spuszcze­

nie do grobn odbędzie się we wtorek dnia 24 b. m. w miejscu, 
o ezem donosi krewnym i przyjaciołom w smutku pogrążona

:eło <3.551x1 a,.
Pruścę, dnia 22. 1. 93.

Księgarnia
Spółki Wyiawniczći Pelsliei

w Krakowie
wydała świeżo i poleca

Ks. Klandyanz Maryn Hayet.

Anioł Eucharysłyi
czyli

Żywot Maryi Eustelli
według najantentyesniejraych doku­
mentów, tłomaczyła M. K. z portre­
tem M. Eustelli; 8-vo. str. 616. 
Dzieło zaszczycone aprobatą Jego 
Eminencji X. Kardynała Dunaje­
wskiego. Wydanie bardto wykwin­
tne. Cena marek 3. Do n.bycia 
w każdój ks ęgarni. (1088)

Wielki wybór wszelkich sprzę­
tów kuchennych i domo- 
wo-gospodarczych poleca 
w towarze li tylko najlepsze­
go wyrobu po cenach możliwie 

najniższych (567)
T. Otmianowski

(B. Ziętkiewicz i S. Mińcikiewicz)
w Bazaru Nowa ulica 7,8.

Jasiński i Ołyński,
Główny skład świec kościelnych

z fabryki (936)
Harttung & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancją za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olój ¿Lo ^©-lexxa.s-
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

Pod jaski, adwokat,
Berlin, (llb2)

Brücken Str. Nr. 10 b.

Lr. Kapuściński
otworacył

przy uliey Wilhelmowskićj Nr. 11.
GABINET

pneumatyczny
systemu Steinhoffa, a polecony przez profesorów 

Ewalda i Littena do leczenia przewlekłych

chorób płuc, astmy 
i niektórych niedomagali ze strony serca.

100-400 mórg lasu
sośniny, dębiny w
poszukuje każdego czasu za
gotówkę bez komisowego

i Centralna aisitra Mlir
Rycerska 38.

Poszukuję do 4-letniego dziecka

bony froeblowskiej
Polki,

mówiącej płynnie po niemiecku i o ile 
możności mogącój udzielać psczątków 
muzyki 8-tniej panience. (lli'4)

Kopie świadectw przesłać pi d adr.

hr. Bilińska
Pąbbt p. Wetzal.

KEÓTEI

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożyłX- Biskup E. Ukowaki
Suffragan i Administrator Arckidytctiyi Pozn.

Czwarte wydanie.
Oena egzempl. oprawnego 86 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 

60 egzempl. Inb 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
11-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Medale!
na pamiątkę 50-letniego jubi­
leuszu Biskupiego Ojca św. 
Leona XIII. z polskim napisem, 
wielkości talara, posrebrzane, 
pozłacane i z aliminium tylko 
po 50 fen. za sztukę, poleca

J. BIAŁAS,
(382) segarmlstrz, 
ryto walk, zlotalk 1 optyk,

Poznań, Wodna ulica 1- 
Należytośó można także w z«*-

czkach pocztowych nsdeslać. Na 
porto nrosaę 10 fen, dołączyć-

BO-BOOOD mrk.
poszukuję

przypupilarnej pewności

N2: 4711

dnia 30 1 31 stycznia w sali MacarowĄJ, z których 
dochód przeznscaony na Ochronki tomskie i na Zakład 
Elżbiety, zapraszają uprzejmie:

Gospodynie:
Bronikowska Anna, Dziemkowska Walentyna, 

Lossowov)a z Gryiyny, Lutomska ze Stawów, 
Szuldrzyńska ze Siernik.

Gospodarze:
Biegański z Łukowa, Bronikowski Stanisław,

Dziembowski Zygmunt, Lossow Aleksander, 
Skrzydlewski Mieczysław. Skrzydlewski Zdzisław. 

Szułdrzytiski Tadeusz.
Początek o godzinie O-tAj.

Bilety po 3 marki sprzedaje skład papieru „Globus“ 
przy płacy Wilhelmowsaim.

Skład narożny
przy ulicy Wllhelmowskiej 

i Ś-go Marcina
jest od 1 S* kwietnia do wynajęci*. 
Zgłoszeni* przyjmuje właściciel do­
nn allhelmowska lllea nr. 16 
v P.z«*«la. ___ (1Ó38)

Slmmentalska szlache­
tna rasowa obora w Br#-
koczynle, w powiecie Trzebni­
ckim, stc.cya pocztowa i kolejowa 
Gross Totśehtn (Slązk) poleea na 
sprzedaż seryą

o ailayeh, beznagannyeh kształ­
tach, wysoklój wartości pod 
względem chowa I plęknój maseł, 
również do rozpłodH zdatnych. 
8przedaży dokonuje się podług taksy 
z wolnój ręki wedle wyboru jednakże 
bez rezerwowania. (1077)

Za redukują odpowiedzialny Masław Zatorski z Poznani“-----Nakładem i czcionkami Drakami Kuryura Poznańskiego.

EÄU DE COLOGNE
(Blau-Gold-Etiquette)

Ferd. Mülhens, Köln.
Anerkannt als die

Beste Marke.

SKŁAD
toiarti tróttich i łotciowyck
w dobrem położeniu w Pozn nin 
jest zaraz lub od I-go kwietnia pod 
korzystnemi warunkami do sprzeda­
nia. Zgłoszenia poste restante 
Poznań. D. S. A. (1 ii9)

Mieszkanie
składające się z 4-ch pokoi z bal­
konem, kuchnią i przynależytościami 
jest od 1-go kwietnia lub pręd.ćj 
tanio do wynajęcia. Zgłoszenia przyj­
muje właściciel tego domu Wllhel- 
mowska nl. 16 w Poznaniu.
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